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PJa przyjęciu
Od lewej: N. Chruszczów, 

pani Eisenhower, pani 
Chruszczów, prezydent Ei­
senhower, synowa prezy­
denta Barbara i syn pre­
zydenta — major John 
Eisenhower.

(Bliższe szczegóły z przyję­
cia drukujemy na str. 2).
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Prezydent Eisenhower 
o wizycie radzieckiego gościa

WASZYNGTON (PAP)
W czwartek odbyła się w Białym Domu konferencja r>ra-* 

sowa prezydenta Eisenhowera. W toku konferencji Eisen­
hower zarzucony został pytaniami, głównie dotyczącymi 
wizyty premiera Chruszczowa.

Rok XV Wydanie A Cena 50 gr Nr 222 (4860)
Zdjęcie zostało wykonane 

metodą telegraficzną, stąd też 
nie jest technicznie poprawne.

Nowe uchwały 
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP) 
Na posiedzeniu w dn. 17

Dziś premier Chruszczów
przedłoży ważne propozycje w ONZ

bm. Rada Ministrów dokona­
ła bieżącej oceny wykonania 
Narodowego Planu Gospodar­
czego na rok 1959 i podjęła 
szereg decyzji mających na 
celu wzmocnienie dyscypliny 
wykonania tegorocznego pla­
nu zwłaszcza w zakresie in­
westycji i w dziedzinie walki 
z nieuzasadnionym przekra­
czaniem funduszu płac. Po­
wołano także komisję, która 
przedstawi wnioski w sprawie 
ukarania winnych przekra­
czania dyscypliny inwestycyj­
nej i funduszu płac.

W związku z wejściem w 
życie ustawy o zawieszeniu 
niektórych spłat spadkowych, 
obciążających gospodarstwa 
rolne, Rada Ministrów rozpa­
trzyła projekt rozporządze­
nia ustalającego zasady spła­
ty należności spadkowych 
nieobjętych zawieszeniem.

Z udziałem przedstawicieli 
CRZZ Rada Ministrów, ustali­
ła — przewidziane ustawą o 
czasie pracy — wytyczne w 
sprawie określenia kierowni­
czych i samodzielnych stano­
wisk w przedsiębiorstwach i 
instytucjach państwowych.

Eisenhower oświadczył, że 
na razie trudno byłoby mu 
powiedzieć coś konkretnego 
po wstępnych rozmowach od­
bytych z premierem Chrusz­
czowem, które ograniczyły się 
tylko do przedyskutowania 
punktów, jakie mają być omó 
wionę podczas ponownego 
spotkania w Camp David w 
dniach 25—27 bm. Podkreślił 
on, że stanowisko zajęte przez 
radzieckiego premiera było 
„niesłychanie przyjazne”, i że, 
jak s*i^ wydaje, stara się on 
znaleźć pozycję umożliwia­
jącą ustalenie podstawy poro­
zumienia.

Eisenhower powiedział na­
stępnie, że zamierza dokonać

Rlowy Jork — drugi eiap podróży

NOWY JORK (PAP).
W czwartek rano premier Chruszczów rozpoczął drugi etap 

swego pobytu w USA, udając się z dwudniową wizytą do 
Nowego Jorku. O godz. 8.25 czasu miejscowzego, specjalny po­
ciąg, złożony z 14 srebrzystych wagonów, ruszył z ęentralne-
go dw’orca w Waszyngtonie, 
i towarzyszące mu osoby.

wioząc premiera radzieckiego

Premier Chruszczów przybył 
na dworzec na 20 minut przed 
odjazdem pociągu, uśmiechnię 
ty, wesoły, nie wykazując ża­
dnych śladów zmęczenia po 
pierwszych dwóch, uciążli­
wych dniach wizyty. Kilkuset 
dziennikarzy i fotoreporterów, 
którzy towarzyszyli mu w po­
dróży, niezwłocznie otoczyło go 
ścia radzieckiego. Nawiązując 
do pięknej pogody, premier

Chruszczów, w odpowiedzi na 
oklaski zebranych, wyraził na­
dzieję, że „taka, słoneczna po­
goda utrzyma się zawsze w sto­
sunkach między obu krajami”. 
Uśmiechając się i wymachu­
jąc ręką, premier dodał: „Sto­
krotne dzięki za wszystko, do 
ponownego zobaczenia”. Pre­
mier zajął miejsce w ostatnim 
wagonie, gdzie przyłączyli się
do niego następnie:

Amnestia w Chinach
Stały Komitet Ogólnochińskiego 

Zgromadzenia Przedstawicieli Lu­
dowych powziął na posiedzeniu w 
dniu 17 bm. uchwalę W sprawie 
ogłoszenia wielkiej amnestii z 
okazji dziesiątej rocznicy prokla- 
rńo wania Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Amnestią objęci zostaną

myko, Mienszykow 
ge, prowadząc

Gro-
Lod-

ożywioną,

przed którym zgromadziły się 
wielotysięczne tłumy mie­
szkańców Nowego Jorku.

W imieniu burmistrza No­
wego Jorku, Wagnera, i mie­
szkańców miasta powitał go­
ścia Richard Patterson. Z dwór 
ca pensylwańskiego kawalkada 
aut, poprzedzona policjantami 
na motocyklach, ruszyła ulica­
mi miasta do hotelu „Waldorf- 
Astoria”, gdzie premier ra­
dziecki zajmuje apartament 
na 35 piętrze. Po krótkim po­
bycie w hotelu, premier Chrusz 
czow i towarzyszące mu osoby 
udali się do hotelu „Commo- 
dore”, gdzie w wielkiej sali 
balowej, burmistrz Wagner w 
imieniu miasta podejmował go 
śniadaniem.

Wystawa 
automobilowa

We Frankfurcie nad Menem 
otwarta została w czwartek 
wystawą automobilowa, która 
stanowi przegląd najnowszych 
osiągnięć przemysłu samocho­
dowego Europy i krajów za­
morskich. Bierze w niej udział 
36 zagranicznych wystawców.

Zmiany w rządzie 
ChRL

Na wniosek Rady Pań­
stwowej ChRL Stały Ko­
mitet Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych postano­
wił:

mianować wicepremiera 
Lin Piao na stanowisko 
ministra obrony narodo­
wej i zwolnić z tego sta­
nowiska wicepremiera Peng 
Teh-huaia;

mianować wicepremiera 
Lo Zui-czinga na stanowi­
sko szefa sztabu general­
nego Chińskiej Armii Lu­
dowo - Wyzwoleńczej i 
zwolnić z tego stanowiska 
Huang Ke-czenga;

Mianować na stanowisko 
ministra bezpieczeństwa 
publicznego Sieli Fu-cziih 
i zwolnić z tego stanowi­
ska wicepremiera Lo Zui- 
szinga.

Ponadto dokonano sze­
regu nominacji i przesu­
nięć w różnych resortach 
na stanowiskach wicemini 
strów. (PAP)

wespół z premierem Chrusz­
czowem ogólnego przeglądu 
problemów międzynarodo­
wych.

Prezydent USA stwierdził, 
iż jest przekonany o „wyższo­
ści systemu kapitalistyczne­
go”, za którym, jego zdanierą, 
opowie się kiedyś historia.

Następnie oświadczył on, że 
niewątpliwie premier Chrusz-* 
czow szczerze podziela jego 
obawy przed wojną nuklear­
ną. Niemniej jednak ciągle 
jeszcze istnieje poważne nie­
bezpieczeństwo jakiegoś nie­
porozumienia, które mogłoby 
doprowadzić do katastrofy.

W ■ sprawie rozbrojenia) 
Eisenhower powiedział, że go­
tów jest do przedyskutowania 
wszelkich propozycji przewi­
dujących system kontroli,
możliwy do 
obie strony.

Prezydent 
na razie nie 
premierem

przyjęcia przez

powiedział, że 
ustalił jeszcze z 

Chruszczowem.
daty swej wizyty w ZSRR.
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Znowu dzieci..
34 budynki, w tym 18 sto­

dół ze zbożem padło pastwą 
pożaru, który 17 bm. spowo­
dowały we wsi Radlin pow. 
Kielce pozostawione bez opie­
ki dzieci. Bawiły się one za­
pałkami na podwórzu i pod-* 
paliły stodołę wypełnioną zbo­
żem. Silny wiatr przenosił 
ogień z budynku na budynek 
tak, że w krótkim czasie w 
płomieniach stanęło kilka­
naście gospodarstw.

Katastrofa B-58

przestępcy polityczni osoby
skazano za przestępstwa popełnio­
ne w służbie Czang Kai-szeka i 
marionetkowego rządu „Man- 
dźukuo” oraz kontrrewolucjoni­
ści — a także pospolici przestępcy, 
którzy zasłużyli na darowanie 
części kary swym nienagannym 
zachowaniem się w więzieniu.

-------------- (PAP),

utrzymaną czasami w żar­
tobliwym tonie, rozmowę.

Droga prowadziła przez pięć 
stanów Ameryki (administra­
cja kolei wręczyła premierowi 
szczegółowy przewodnik w ję­
zyku rosyjskim, który umożli­
wiał mu zorientowanie się w 
przejeżdżającej trasie). O godz. 
11.54 specjalny pociąg wjechał 
na dworzec pensylwański,

^roclau/óka

Targi w liczbach

u/iptaufa Lotnicza
Na zdjęciu: Samolot „Szpak" 

— skonstruowany po wojnie 
odgrywa niemałą rolę w 
kształceniu narybku lotni­
czego.

CAF — fot. Wołoszczuk

Oczekiwanie
ONZ żyje pod znakiem piąt­

kowego przemówienia premie­
ra Chruszczowa. Czynione są 
intensywne przygotowania dla 
umożliwienia dziennikarzom 
jak najszybszego przekazania 
informacji. Założono dziesiątki 
nowych telefonów, rozszerzono 
sekcję prasową. Na środowej 
konferencji prasowej, przedsta 
wiciel Departamentu Prasy za 
powiedział, że z powodu bra­
ku miejsca, nie wszyscy dzień 
nikarze będą mogli otrzymać 
bilety wejściowe na salę Zgro­
madzenia Ogólnego.

Jak donoszą z Nowego Jor­
ku, premier Chruszczów przed 
łoży w ONZ nowe, radzieckie 
propozycje rozbrojeniowe.

(Inj. wł.)
C A stateczny rezultat Jesiennych Targów wyraża się liczbą 

23.627 transakcji i kwotą 12.153 min. zł, zakontraktowa­
nych towarów. Artykułów przemysłowych zakupiono w 17.859 
transakcjach na sumę 7.939 min. zł. Hurt zawarł 9.003 trans­
akcje, detal — 14.624. Na kiermaszu sprzedano towary za 
13,6 min. zł. Targi zwiedziło 120.829 osób, przyjęto 579 wnio­
sków na ustalenie cen nowych towarów, z czego 488 przy­
pada na artykuły przemysłowe.
Poważny udział w obrotach 

miały giełdy — razem za 8.839 
min. zł. Najlepiej wypadły: o- 
dzieżowa (2,6 miliarda zł sprze 
danych towarów) i skórzana 
(2,9 miliarda zł). Wyrobów cu-
kierniczych owocowo-wa-
rzywnych sprzedano za prze­
szło 3 miliardy zł.

Największe zakupy poczyni­
ło województwo katowickie 
(1,7 miliarda zł), Warszawa 
(841 min. zł), bydgoskie (646 
min. zł). Poznań znalazł się na 
6 miejscu z zakupami, warto­
ści 587 min. zł. Jednakże w 
przeliczeniu obrotów na jedne 
go mieszkańca, najlepiej wy­
pad! Poznań — 1.534 zł, dalc-

ko w tyle jest Wrocław, któ­
rego średnia wynosi 1.1G0 zł 
na głowę. Ostatnim w tej hie­
rarchii jest woj. łódzkie — 207 
zł. Najaktywniejszym detalistą 
okazał się MHD. Najgorzej na 
tomiast kupował pion GS-ów, 
kontraktując zaledwie 1,2 proc, 
towarów, zakupionych przez 
detal. (z)

SIATKARZE
NA VI MIEJSCU

W kolejnym spotkaniu mię­
dzynarodowego turnieju siat­
kówki „trzech kontynentów”, 
który odbywa się w Paryżu, 
siatkarze polscy pokonali Bra 
zylię 15:10, 15:12, 15:3. Obec­
nie drużyna nasza zajmuje 
VI miejsce w tabeli, mając 
dwa zwycięstwa i trzy po­
rażki.

ZWYCIĘSTWO 
FORNALCZYKA

Pierwszy etap wyścigu do­
okoła Bułgarii Sofia — Plo- 
vdiv długości 156 km, wygrał 
Fornalczyk w czasie 3:48,00.

ZNÓW REKORD
Chińczyk Mu Hsiang-hsiung 

Uzyskał w Pekinie czas lepszy 
°d oficjalnego rekordu świa­
ta na 100 m klas. Dystans ten 
Przepłynął on w 1.11,1, popra­
wiając o 0,2 sek. swój po­
przedni wynik z 30 sierpnia.

Pozostałe wiadomości spor­
towe — str. 6.

Już dziś 
rakiety mogą lenieć 
na Marsa i Wenus
r Tczeni radzieccy mogą już 

obecnie wystrzeliwać ra­
kiety w okolice Marsa lub We­
nus — pisze prof. W. Dobron- 
rawow na łamach „Komsomol
skiej Prawdy By tego do-
konać, należy rakiecie nadać 
szybkość nie o wiele większą 
od szybkości „Łunnika II” — 
mianowicie: 11,5 i 11,7 km/sek.

Ale dokonanie tego będzie 
miało sens dopiero wtedy, gdy 
będzie całkowicie' stwierdzona 
możliwość utrzymania stałej 
łączności radiowej na odległo­
ściach, sięgających dziesiąt­
ków tysięcy km.

(W i T — AR)

W Fort Worth w stanie 
Texas z nieznanych przyczyn 
rozbił się amerykański samo­
lot wojskowy. Był to ponad- 
dźwiękowy bombowiec odrzu­
towy B-58. Dwóch członków 
załogi poniosło śmierć, trzeci 
uległ poważnym poparzeniom.

Próba z „Atlasem"
Agencja Reutera donosi o 

przeprowadzeniu we wtorek 
na przylądku Canaveral na 
Florydzie nowej próby z ame­
rykańskim pociskiem między- 
kontynentalnym „Atlas”. Udo 
skonalony pocisk, którego dłu 
gość wynosi 26 m, miał osiąg­
nąć odległość około 9 tys. ki­
lometrów. Próba uwieńczona 
została powodzeniem.

30 zabitych
Jak już podawaliśmy, w jed 

nej z najnowocześniejszych 
dzielnic miasta Barletta. (po­
łudniowe Włochy), zawalił się 
16 września br. 5-piętrowy 
dom mieszkalny. Ilość ofiar wy 
dobytych z ruin, wynosiła 17 
bm.: 30 zabitych i 25 rannych.

Starsze od Jerycha
Kierownik francuskiej misji 

archeologicznej w Izraelu — 
Jean Perrot, oświadczył, że od 
krył najstarszą osadę na Bli­
skim Wschodzie. Resztki od­
krytej osady pozwalają wysu­
nąć wniosek, że było to mia­
sto, starsze od Jerycha.

Kradzież obrazów
W galerii sztuki w Toronto 

(Kanada) skradziono w nocy z 
poniedziałku na wtorek 6 cen­
nych płócien, wśród nich dwa 
obrazy Rembrandta, jeden Ru 
bensa i jeden Renoira.

Transit 1“ nie wszedł na orbitą
W czwartek z bazy lotniczej w Canaveral na Florydzie 

Amerykanie wystrzelili trzystopniową 30-metrowej dłu­
gości rakietę „Thor-Able”, w której głowicy znajdował 
się pojemnik z aparaturą naukową wagi ok. 120 kg. Ten sate­
lita Ziemi, nazwany „Transit I” miał obiegać kulę ziemską 
na wysokości około 650 kilometrów. W godzinę po wystrze­
leniu Departament Obrony USA podał do wiadomości, że 
próba się nie udała, ponieważ „Transit I” nic wszedł na 
orbitę. (PAP)
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DEKLARACJA I
W

T)rezydent Francji ogło- “ 
sił wczoraj w nocy “ 

długo oczekiwaną i z roz- ” 
głosem od kilku dni zapo- ” 
wiedzianą deklarację w 5 
sprawie Algierii. Sens de- ; 
kiaracji sprowadza się do " 
stwierdzenia, iż najpóźniej “ 
w cztery lata po ustano- ; 
wieuiu pokoju w Algierii ; 
wyznaczona zostanie data “ 
referendum, w którym Al- ~ 
gierczycy opowiedzieć się ” 
będą mogli, albo za całko- ~ 
witym oderwaniem się od J 
Francji, albo za całkowitą “ 
Integracją z Francją, albo ; 
też za stworzeniem rządu " 
algierskiego złączonego z ” 
Francją ścisłą unią. Z

Jest to więc program da- “ 
lekiej przyszłości, ob- ~ 
liczony jedocześnie na moż- = 
liwości złożenia obecnie - 
broni przez powstańców al- " 
gierskich. De Gaulle uważa " 
swą deklarację za wielce " 
atrakcyjną dla walczącej o = 
niepodległość Algierii. Są- - 
dzi, iż Algierczycy sami za- •» 
przestaną walk, ażeby w - 
ciągu kilku najbliższych lat ■ 
móc wybrać taką formę £ 
związków z Francją jaka ; 
im odpowiada.

Jest to bodaj pierwszy od Z 
wielu lat program rządu Z 
francuskiego w sprawie “ 
konfliktu z Algierią. I cho- Z 
ciażby dlatego nie można Z 
go nie doceniać. Zabrakło Z 
w nim jednak nawet Z 
wzmianki o możliwościach Z 
rokowań z przedstawicie- Z 
la mi Algierskiego Frontu Z 
Wyzwolenia Narodowego. Z 
Istniejący obecnie Tymcza- Z 
sowy Rząd Algierii wielo- Z 
krotnie podkreślał, że pro- Z 
blcm algierski rozwiązać " 
można jedynie w drodze Z 
rokowań między przedsta- Z 
wńciclami rządu Wolnej Z 
Algierii i rządu francuskie- Z 
go. Z

W tym punkcie dcklara- = 
cja de Gaulle’a i żądania « 
Algierii są całkowicie roz- - 
bieżne. Najbliższa zaś przy ■ 
szłość okaże, czy rozbież- “ 
ność tą uda się usunąć lub ■ 
też może ominąć. Będzie to • 
jednak możliwe tylko w ; 
przypadku obustronnych u- ■ 
stępstw. • ;

Trudno przypuszczać, że Z 
walcząca Algieria złoży Z 
broń po to aby (w ciągu aż Z 
czterech lat oczekiwań na Z 
ogłoszenie referendum! bez Z 
warunkowo popaść w cał- Z 
kowitą zależność od Frań- Z 
cjt

Mieczysław Baliński Z
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Z szybkością 10 tys. 
operacji na sekundę
Jak poda je Agencja Nowych 

Chin, w instytucie aparatów 
liczących przy akademii nauk 
ChRL wypróbowano pomyśl­
nie pierwszą chińską elektro 
■nową maszynę liczącą, doko­
nującą obliczeń z szybkością 
10 tysięcy operacji na sekun 
dę. (PAP)

„GŁOS" KOMENTARZE

N. S. Chruszczów na Kapitolu

0 wyższości ustroju społecznego
powinna rozstrzygnąć historia

W środę o północy (czasu warszawskiego), premier Chrusz­
czów rozmawiał na Kapitolu przy drzwiach zamkniętych z 
25 senatorami amerykańskimi — członkami senackiej komi­
sji spraw zagranicznych. Spotkanie trwało godzinę i 35 mi­
nut.

Wychodząc z Kapitolu pre 
mier radziecki oświadczył 
przedstawicielom prasy i te­
lewizji:

,,Jestem bardzo zadowolony 
z rozmowy, jaką przeprowadzi 
lem z senatorami. Była to do­
bra rozmowa, szczera i niewy­
muszona.

Myślę, że im częściej będzie 
my się spotykać i rozmawiać 
z sobą, tym lepiej będziemy 
się wzajemnie rozumieć i tym 
wuększe staną się szanse zacho 
wania pokoju”.

Chruszczów oświadczył w 
przemówieniu m. in. że 
d-la zachowania pokoju ważne 
jest, by przyjąć za zasadę, iż 
o wyższości komunizmu nad

Polskie żelazka 
do Afryki

Żelazka do prasowania na 
węgiel drzewny z malowa­
nymi na czerwony kolor dre 
wnianymi rączkami cieszą się 
ogromnym powodzeniem 
wśród mieszkanek Afryki. O 
popycie na żelazka decyduje 
kolor drewnianych rączek.

Już ponad 60 tys. sztuk te 
go rodzaju żelazek wysłały 
do kilku krajów Afryki Ko­
neckie Zakłady Odlewnicze 
w' Końskich. Do końca br. Za 
kłady dostarczą zagranicznym 
odbiorcom dalszych 16 tys. 
sztuk żelazek. (PAP)

Tatrzańskie kolejki 
biją rekordy

Rekordowe przewozy pasa­
żerów notują ostatnio Pań­
stwowe Koleje Linowe. Od 
stycznia do końca sierpnia 
br. przewiozły one ponad 2 
min. 200 tys osób. Jak się o- 
kazuje, największym powo­
dzeniem cieszą się kolejki ta 
trzańskie na Kasprowy 
Wierch i na Gubałówkę. Dru 
gie miejsce pod względem 
frekwencji pasażerów zajmu 
je kolejka linowo-terenowa 
w Krynicy. Stosunkowo, naj- 
słabszy ruch zarejestrowano 
na kolejce dowożącej tury­
stów na Szyndzielnię w Be­
skidach Śląskich. (PAP)

Księżniczka 
bigamistką?

W kołach towarzyskich Rzy 
mu wybuchł nowy skandal. 
Książę Giulio Rocco di To- 
repadula oskarżył swoją żonę 
księżniczkę Ruspoli o biga­
mię. Jednocześnie wniósł on 
skargę przeciwko administra 
torowi dóbr swej żony, którą 
tenże potajemnie poślubił w 
Londynie po nielegalnie uzy 
skanym przez nią rozwodzie 
w Szwajcarii.

Książę Torepadula doma­
ga się również, aby sąd spo­
wodował wypłacenie odszko­
dowania przyznanego mu w 
1956 roku, kiedy jego żona 
uciekła do Londynu z szofe­
rem, pozostawiając mu troje 
dzieci. (PAP)

Dnia 17 września 1959 roku zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz najukochańszy i najtroskliwszy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Władysław Kozłowski
mistrz szlifierski

powstaniec wikp. z- r. 1918/19, odznaczony orderem PRL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19. 9. 1959 r., o 

godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążone

ZONA, DZIECI I WNUKI
Poznań, Staszica 20 m. 2. 31835g

kapitalizmem czy odwrotnie 
powinna rozstrzygnąć historia.
sam bieg wydarzeń, nie zaś 
la zbrojna którejkolwiek 
stron.

Potem premier radziecki

si- 
ze

od
powiedział na pytania senato­
rów. Jak poinformował dzien-
nikarzy senator 
przewodniczący

Fulbright. 
komisji.

Chruszczów oznajmił, że Zwią 
zek Radziecki chętnie przystą­
pi do w spółpracy z innymi pań 
stwami w opanowywaniu prze 
strzeni kosmicznej. Związek 
Radziecki uważa jednak, iż 
póki w komisji ONZ do spraw 
kosmosu nie zapanuje zasada 
parytetu (równej liczebnie re­
prezentacji .państw Wschodu i 
Zachodu) dopóty współpraca 
taka będzie niemożliwa. Do­
tychczasowe propozycje za­
chodnie w sprawie składu ko­
misji (dajace w niej przewagę

znajdowali się państwo Nixo- 
nowie, sekretarz stanu Her- 
ter z małżonką, Milton Eisen­
hower — brat prezydenta, mi­
nister skarbu Anderson, mini­
ster zdrowia, oświaty i opieki 
społecznej Flemming oraz pod 
sekretarz stanu Dillon.

Stół, ustawiony w podkowę, 
ozdobiono bukietami czerwo­
nych róż i złotych chryzantem, 
zastawa była złota, kawę po­
dano w chińskiej -porcelanie.

Przyjęcie trwało 3 godziny 
i 20 minut. Reporterzy, którzy 
przez cały czas czekali u drzwi 
ambasady,» zobaczyli Eisenho­
wera i Chruszczowa o, 23.20 
(5.20 czasu warszawskiego). 
Uśmiechnięty premier radziec­
ki prowadził pod rękę panią 
Eisenhower a prezydent towa­
rzyszył małżonce Chruszczo­
wa. (PAP)

Sfr. ?

- •*

najmłodszeNowe Tychy

Zachodowi) powiedział
Chruszczów — traktują Zwią­
zek Radziecki jak „ubogiego 
krewnego”.

Przyjęcie 
w ambasadzie
radzieckiej

Wczoraj o godz. 2 w nocy 
(czasu warszawskiego) premier 
Chruszczów wydał w ambasa­
dzie radzieckiej w Waszyngto-
nie przyjęcie na cześć prezy­
denta Eisenhowera i jego mał­
żonki.

W „Złotej Sali” ambasady 
premier ZSRR podejmował 
gości obiadem, którego menu 
obejmowało specjalności kuch 
ni narodów radzieckich, m. in. 
barszcz ukraiński i kaukaski 
szaszłyk.

Przed obiadem reporterzy 
zapytali ambasadora radziec­
kiego Mienszykowa czy ubra­
nie Chruszczowa było szyte we 
Włoszech.

„Nie, w Związku Radzieckim 
mamy bardzo dobrych kraw­
ców — nie tylko rakiety” — 
odparł ambasador.

Wśród gości amerykańskich

Komisja Ogólna ustaliła 
porządek dzienny XIV sesji ONZ

Komisja Ogólna zakończyła w środę debatę nad porząd­
kiem dziennym XIV sesji ONZ. Do porządku dziennego de­
baty Zgromadzenia Ogólnego włączone zostały wszystkie pro 
ponowane kwestie z wyjątkiem sprawy przyjęcia do ONZ 
Chińskiej Republiki Ludowej.

miasto województwa katowic­
kiego zamieszkuje dziś 50 ty­
sięcy ludzi. Plany rozbudowy 
miasta — przewidują wybu­
dowanie w latach 1959—1965 
nowych 14 500 izb mieszkal­

nych.
Na zdjęciu: Nowe Tychy a 

lotu ptaka.
CAF — fot. Seko

Jeśli chodzi o problem roz-
brojenia, to Komisja Ogólna 
większością głosów postanowi­
ła, iż wszystkie związane z 
nim zagadnienia omawiane bę 
dą łącznie.

W czasie dyskusji delegat 
Maroka nalegał, aby sprawa

donezja i Rumunia) i przy
dwTóch wstrzymujących się 
(Austria i Szwecja) postanowi­
ła, że wspomniane 3 propozy­
cje omawiane będą w ramach 
ogólnej dyskusji na tematy 
rozbrojeniowe. (PAP)

zapowiedzianych przez Fran­
cję doświadczeń atomowych 
na Saharze potraktowana zo­
stała, jako osobny problem.

Także indyjski minister 
.spraw zagranicznych Kriszna 
Menon domagał się, aby jako 
oddzielny punkt porządku 
dziennego umieścić „sprawę 
zawieszenia doświadczeń nu­
klearnych”. Kriszna Menon 
poparty został przez radziec­
kiego wiceministra spraw za­
granicznych Kuźniecowa.

W głosowaniu dotyczącym 
tych trzech proponowanych 
punktów, Komisja Ogólna je­
denastoma głosami przy sied­
miu (ZSRR, Maroko, Czecho­
słowacja, Burma, Liberia, In-

Wylądował na... olsze
41-letni Austriak Norbert 

Seidl zawdzięcza życie ol­
brzymiej olsze, na której ko 
narach zatrzymał się jego spa 
dający samolot.

Obsługą lotniska, która po­
spieszyła natychmiast na miej 
sce wypadku zastała samolot 
zawieszony w koronie potęż­
nej olchy. Seidl żył, był jed­
nak tak wciśnięty między po 
gięte szczątki maszyny, że 
aby go wydobyć trzeba było 
użyć palników acetylenowych.

Niefortunny pilot przeby­
wa w szpitalu. (PAP)

Spłonęło 
46 budynków

W ciągu ostatniej doby wy­
buchły na Lubelszczyźnie 2 
olbrzymie pożary. We wsi 
Wólka Nieczysławska w pow. 
Lubartów ogień zniszczył 32 
budynki, W tym 8 domów 
mieszkalnych i 24 stodoły, o- 
bory i szopy.

Drugi pożar, podczas któ­
rego spłonęło 14 budynków 
mieszkalnych i gospodar­
czych, miał miejsce we wsi 
Majdan Brzezinek! pow. Lu­
blin. (PAP)

Dla filatelistów
Z okazji wystrzelenia dru­

giej radzieckiej rakiety ko­
smicznej wydany został spe­
cjalny znaczek, który ukazał 
się w sprzedaży w Moskwie 
w dniu wczorajszym.

(PAP)

GŁOS OBSERWATORA

Kto i dlaczego łamie krzesła?
Polskim Presleyom pod uwagę

D amiętam czasy, kiedy jazz okre- 
* ślano niemal wyłącznie w katego­
riach politycznych. Potem, kiedy u- 
wolniono go z cech diabolicznych, 
myślałem, że nie będzie okazji pod­
nosić sprawy do rangi problemu. Ot, 
wielu ludzi, zwłaszcza młodych, lubi 
jazz, niechaj sobie więc słucha jazzu. 
Ale niektórym jego wielbicielom to 
nie wystarczało i zaczęto uderzać w 
wielki dzwon — tylko od drugiej stro­
ny. Że niby wszyscy ci, którzy tło­
czą się na koncertach, entuzjazmują 
się muzyką jazzową. Tylko, że do tego 
entuzjazmu, który winien przejawiać 
się raczej w sferze przeżyć ducho­
wych, nie bardzo pasowały chuligań­
skie awantury... Osławiony festiwal 
sopocki przestał szybko istnieć.

ZBIOROWE WYCIA I GWIZDY

A liści asprawa odżyła z okazji wy- 
stępów w Poznaniu zespołu 

„Rythm and Blues”. Możną ostatecz­
nie uśmiechnąć się z wyrozumiało­
ścią nad snobizmem naszych jazzma­
nów, nad manią kalkowania zagra­
nicznych nazw, nad owym „Rythm” 
przez „th”, nad tytułowaniem się 
„polskim Presley’em”. Nie o to cho­
dzi. Gorzej, że jazz w dalszym ciągu 
nie ma szczęścia. Tak się jakoś dzie­
je, że kiedy wyjdzie na szerszą arenę 
— zaraz towarzyszą mu zbiorowe
wycia i gwizdy — do łamania krze-

' seł włącznie. A to już gorsza spra­
wą. Piszę o tym dlatego, że sam bar- 
dżo lubię jazz i 'byłoby — a chyba
nie tylko mnie — bardzo przykro,
gdyby usiłowano na powrót sądzić, 
że produkcjom jazzowym mus i) to­
warzyszyć łamanie krzeseł, bo to ni­

by jazz tego rodzaju skłonności 
wywołuje.

JAK NA MECZU
\K]ybierzcie się na jakikolwiek mecz 
’’ piłkarski, który rozgrywa dru­
żyna na własnym boisku. Miej­
scowi mogą grać, jak nogi wołowe, 
ruszać się jak muchy w mazi, mieć 
takie pojęcie o piłce, jak niemowlę 
o teorii Einsteina — nic nie szkodzi. 
Spora część publiczności najlepsze 
zagrania gości przyjmować będzie 
gwizdami, a wyraźne fauly popełnia­
ne przez swoich — wrzaskami apro­
baty. Biada sędziemu, który chce być 
sędzią, to znaczy oceniać grę obu dru­
żyn obiektywnie. Niedawno miałem 
okazję podziwiać bogactwo słownic­
twa, kierowane pod adresem sędzie­
go głównego, liniowych oraz graczy 
z drużyny gości w jednym z powiato­
wych miast Wielkopolski. To samo 
— tyle, że z większym umiarem — 
działo się w Warszawie, na meczu z 
Rumunią. Oczywiście sprawa jest 
smutna, a w dodatku nagminna. Nie 
znaczy to jednak, aby dyskwalifiko­
wać tak piękną widowiskowo impre­
zę, jaką jest piłka nożna.

Myślę, że podobnie jest z jaz­
zem. Tylko, że tutaj, zamiast fa­

natycznego, a więc najzupełniej o- 
pacznie pojętego patriotyzmu, ma- 

■ my do czynienia... z czym? Po pro­
stu z klasycznymi cechami tego, co 
nazywamy chuligaństwem. W grun­
cie rzeczy sprawa wygląda zupełnie 
tak samo: przy okazji imprezy 
chuligani wyżywają po swojemu.
I dlatego zirytowała mnie pewna 

pani, która chuligańskie ekscesy w

czasie występu „Rythm and Blues” 
skomentowała następująco: „oto jak 
młodzież reaguje na jazz, istna So­
doma i Gomora”... Po pierwsze — nie 
cała młodzież, po drugie, żeby reago­
wać na coś, trzeba mieć jakiś własny 
stosunek do tych spraw. Nikt mi nie 
wmówi, że ci wyjący młodzieńcy zna­
ją .się na jazzie. Najwuększy jubel 
podnosi się przecież wtedy, kiedy na­
stępuje występ solowy najgłośniejszy, 
a nie najlepszy. Byle młodzian, trze­
piący na oślep w perkusję, otrzyma 
w nagrodę olbrzymią porcję wycia, 
zwłaszcza — jeżeli będzie się przy 
tym zwijał jak w ataku padaczki i 
porykiwał. Natomiast grający na for­
tepianie, choćby był geniuszem, owego 
entuzjazmu nie odczuje. U naszym 
„jazzmanów” (cudzysłów konieczny!) 
na widowni decyduje bowiem nie ar­
tystyczny poziom, lecz to, kto gra głoś­
niej i bardziej się przy tym wygłu­
pia. I dlatego można mieć pretensje 
wobec zespołów za to, że często — 
niestety — przez tego rodzaju zgrywy 
dostarczają dodatkowej okazji dla 
owych „koneserów jazzu”, których 
później musi uspokajać milicja.

nie Ślusarz zawinił

rganizujmy koncerty jazzowe bez 
niepotrzebnego huczku, w ramach 

bardziej kameralnych, słowem — 
uwzględniajmy modę chuliganów na 
jazz, przeciwdziałajmy możliwościom 
gromadzenia się „jazzmanów” od ła­
mania krzesła. Ale nie wińmy ślu­
sarza za to, że kowal wykonał klucz 
od drzwi, który zupełnie do nich nic 
pasuje.

GNOM
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Mieszanka po butgarsku

Mole - merci
0^ specjalnego wysłannika „Głosu

Na każdym kroku słyszy 
się słowo „merci” czyli 
po francusku „dzięku­

ję”. Tak mówią starzy i mło­
dzi, w mieście i na wsi. Oka­
zuje się, że to słowo tak zo­
stało przyswojone przez język 
bułgarski, że traktuje się je, 
jak własne. Opowiadają w 
związku z tym taką anegdo­
tę. Swego czasu wśród Buł­
garów znalazł się francuski 
żołnierz zbiegły z niewoli. 
Biednego, obdartego i wygłod­
niałego zbiega otoczono troskii 
wą opieką. Kiedy już umył 
się, przebrał i najadł, Francuz 
powiedział: merci. A na to 
zdumieni Bułgarzy: patrzcie, 
jak on świetnie mówi po buł- 
garsku!

Drugim słowem, które stale 
się spotyka, jest „mole”. Zna­
czy „proszę”, ale także „prze­
praszam”. Uniwersalne słowo. 
Przy jego pomocy przepychasz 
się w tramwaju lub w tłoku 
na ulicy, wołasz kelnera i pro­
sisz dziewczynę do tańca.

GDY „NIE” ZNACZY „TAK”
TM ajwięcej bodaj kłopotów 

* ma na początku cudzo­
ziemiec, gdy Bułgar zapytany 
odpowiada „tak”, a jednocze­
śnie kręci głową, albo mówi

Statystyka 
udziela nam 
napomnienia

Po licznych sukcesach na 
szej pracy produkcyjnej u 
progu 1959 roku, sytuacja 
uległa pewnemu pogorsze­
niu w późniejszym okresie. 
Bieżąca statystyka (Biule­
tyn Statystyczny GUS nr 7) 
rejestruje co prawda nadal 
pomyślne zjawiska w za­
kresie wzrostu wydajności 
pracy w uspołecznionej go­
spodarce (przemysł!), wzro­
stu produkcji przemysłowej 
itd.,- lecz obok tego pojawi­
ło się kilka niekorzystnych 
tendencji.

W porównaniu z majem 1958 
roku ilość nieprzepracowanych 
godzin z tytułu nieusprawie­
dliwionej nieobecności wzro­
sła w maju br. z 2,8 min. go­
dzin do 3,2 min. godzin. Ilość 
nieprzepracowanych godzin z 
tytułu zwolnień chorobowych 
wzrosła w okresie I—V br., w 
porównaniu z analogicznym o- 
kresem 1958 r., z 95,8 min. go­
dzin do 105,5 min. godz. Wzro­
sła również w tym samym 
czasokresie ilość godzin nad­
liczbowych z 87,8 do 96,7 min. 
godzin. W sierpniu br. prawie 
1/5 pracowników górnictwa 
węglowego była nieobecna w 
pracy (urlopy, absencja) co 
'spowodowało znaczne skurcze­
nie się ponadplanowego wydo­
bycia węgla za ten miesiąc.

Bardzo niepomyślnie kształ­
tuje się nadal wskaźnik płyn­
ności załóg w przemyśle pań­
stwowym. Najgorzej pod tym 
względem przedstawia się sy­
tuacja w przedsiębiorstwach 
budowlano-montażowych. W 
ciągu 1958 roku blisko 3/4 pra 
cewników tej grupy produk­
cyjnej zmieniło pracę. W bie­
żącym roku wskaźnik płynno­
ści załóg wykazuje w budow­
nictwie dalszy wzrost. Nie­
odzowne stają się skuteczne i 
szybkie środki przeciwdziała­
nia tej sytuacji.

W naszym handlu zagranicz 
nym — obroty stale zwyżkują. 
Według ostatnich meldunków 
v.’ czerwcu br. osiągnęły po­
ziom 163 pkt. w porównaniu 
ze 138 punktami w czerwcu 
ub. roku. Za podstawę porów­
nania przyjęto obroty handlu 
zagranicznego z 1955 r. — 100 
pkt. Również obliczenia za ca­
łe pierwsze półrocze br. wy­
kazują wzrost omawianego 
współczynnika ze 123 w 1958 
roku do 129. W czerwcu br. 
przywóz do kraju nieomal cał­
kowicie równoważony był 
przez eksport z Polski.,

Na zakończenie informacja 
ze wsi. Według ostatnich da­
nych mamy w kraju 1944 spół 
dzielni produkcyjnych, a więc 
o 118 spółdzielni więcej niż w 
1958 roku.

W. G.

„nie”, a głową potakująco ki­
wa. Bo te popularne ruchy gło 
wy znaczą akurat co innego 
niż u nas.

Wszystko to jednak pestka 
wobec niespodzianek kuchni. 
Jak czuje się Polak, który ni­
gdzie do obiadu nie dostanie 
ziemniaków, a tylko gdzienie­
gdzie w postaci frytek? Na po 
czątku się złości, a później je 
jak wszyscy chleb do zupy, 
chleb do drugiego dania, chleb 
do wszystkiego i jest zadowo­
lony. Ale też chleb podają py­
szny, biały, pszenny, jako że 
Bułgaria żyta nie posiada, tak 
smaczny jak nasz najlepszy z 
„Delikatesów”. Kawę lub her­
batę można 'dostać tylko w 
niektórych kawiarniach. Buł­
garzy do wszystkiego piją wo­
dę albo lemoniadę. Na ulicach 
większych miast wszędzie spo­
tyka się maleńkie wodotryski, 
a przy nich zawsze kilku lu­
dzi. Po .kolei nachylają się, pi­
ją i idą dalej.

Natomiast lemoniadę, zresz­
tą doskonałą i zawsze lodowa­
to zimną, można kupić wszę­
dzie bez trudu, nawet w naj­
większe upały i w wielkich 
miastach. Tu warto też dodać, 
że wszystkie napoje, więc tak­
że piwo, wodę sodową, wino 
podaje się tylko z lodu. Skąd 
oni tyle tego lodu biorą, to 
już ich tajemnica.

ser. Pożytek z nich niewielki, 
w sensie wartości kalorycz­
nych lub witaminowych, ale 
doskonale gaszą pragnienie i 
są smaczne.

Ogólnie rzecz biorąc, kuch­
nia bułgarska jest tłusta, ob-

czyli „na Brynnera”. Z reguły 
łysą głową śvziecą sportowcy. 
Podobno te łyse pały cieszą się 
wyjątkowymi względami płci 
pięknej. Zwracam na to uwa­
gę kolegom wyjeżdżającym do 
Bułgarii. Ja, niestety, głowy 
nie ogoliłem...

Rzetelny turysta nie ponrja 
muzeów. Ale w Bułgarii trze- 
bo to robić, gdyż jest ich, wy­
da je się, wyjątkowo dużo. Na­
wet wsie mają swoje muzea, 
gdzie skrzętnie gromadzi się 
pamiątki z przeszłości. W nie­
których Polak znajduje nie­
spodzianki bardzo miłe, jak to 
zdarzyło się dyrektorowi Wy­
dawnictwa Poznańskiego, Je­
rzemu Ziołkowi w Muzeum Ma 
rynarki Wojennej w Warnie.

Nowe domy w Warnie. Su­
pernowoczesne fasady, balko­
ny 
W

w kolorach, jasne tynki. 
Bułgarii budownictwo na­

dąża za postępem.

Targi i handel
Rozmowa z wiceminisirem 
handlu wewnętrznego CSR

Z okazji Targów Krajowych „Jesień 1959**
przebywał w Poznaniu wiceminister handlu we­
wnętrznego CSR — Frantiszek Kużiczka. Krótko 
przed wyjazdem gościa, przedstawiciel naszej redak­
cji zwrócił się doń z prośbą o podzielenie się z Czy­
telnikami „Głosu” spostrzeżeniami dotyczącymi 
Poznańskich Targów Krajowych.

ŻOŁĄDEK W KŁOPOTACH
potrawach mięsnych prze 

’ ' waża oczywiście barani­
na. Inne mięso jada się rzad­
ko. Do każdego posiłku, rzecz 
jasna, podają pomidory (w 
formie sałatki), często ogórki 
(tylko surowe, nie kiszone), a 
na deser bardzo często 'wino­
grona. To Polak zniesie, na­
wet z przyjemnością, Gorzej z 
papryką, podaną na słodko, w 
oliwie. Tu już żołądek czuje 
się niepewnie. Ale wywraca 
się dopiero przy największym 
przysmaku Bułgarów — oliw­
kach. Trudno, ale tego oleju, 
niesamowicie słonego prze­
łknąć nie sposób.

Mogą też was uraczyć mle­
kiem krowim, pomieszanym 
z owczym, a na dodatek roz­
cieńczonym mocno wodą. Po 
wypiciu człowiek szybko roz­
gląda się za ustronnym krzacz 
kiem. Ale nie działa tak pio­
runująco jakby się można by­
ło spodziewać. Są jeszcze ar­
buzy. W restauracjach raczej 
tego nie podają, natomiast ja­
da się je powszechnie w do­
mach prywatnych. One stano-

fita, dostarcza sporo wita­
min (dużo dobrych, tanich o- 
woców i warzyw). Rezultaty 
widać po ludziach.

Pod wieczór w bułgarskim 
mieście dzieją się dziwy. Na­
gle, jakby umówieni, na głów­
nej ulicy zbierają się prawie 
wszyscy mieszkańcy, odświę­
tnie ubrani i wolniutko zaczy­
nają odbywać tradycyjny, ni­
by rytualny spacer. Jest ich 
tak gęsto, że jeden drugiemu 
siedzi niemal na plecach, scho 
dzą z chodników na jezdnię — 
mimo rozpaczliwych gwizdków 
milicji, zalewają ją komplet­
nie. Ulica szumi, płynie, roz­
brzmiewa gwarem. I nagle ludz 
ka fala, jak nagle przyszła, na 
gle odchodzi. Po godzinie 22 w 
miastach pustki,

ŁYSE PAŁY
ITT miastach wczasowych, na 
’’ wet tak wielkich, jak 

Warna, nierzadko widać wcza 
sowiczów chodzących po uli­
cach boso. Także w centrum. 
Tak zachowują się ci sami, któ 
rych wieczorem spotkacie na 
dancingu, najbardziej mo­
dnie, wytwornie ubranych. Sto 
sunkowo dużo spotyka się męż 
czyzn ostrzyżonych „na pałę”

Na honorowym miejscu zna­
lazł tam książkę: „Wielkie dni 
małej floty”, wydaną niedaw­
no przez... Wydawnictwo Po­
znańskie. Był tym głęboko 
przejęty i wzruszony.

Zdarzają się i takie sensa­
cje, jak nad rzeką Rópotamo, 
gdzie pokazuje się turystom 
zagranicznym wyjątkowo rząd 
ką, będącą pod specjalną o- 
chroną, roślinę. Jakież jest 
zdumienie Polaka, gdy wre­
szcie zobaczy... nenufary, czyli 
lilie wodne, u na dosyć pospo­
lite...

Na wsi spotkać można dziew 
czynę, ubraną w krótką spód­
nicę na sztywnej halce, według 
zasad najnowszej mody. Ale 
kawałek dalej, widać dziew­
czynę w szarawarach, jadącą 
na objuczonym ośle. Otóż to! 
Bułgaria jest krajem kontra­
stów i obyczajów, zgoła od na­
szych innych. I nie ma tu co 
wydziwiać, po prostu trzeba 
się zgodzić z tym, że to inny 
kraj i inne w nim panują po­
rządki i zwyczaje.

Mieczysław Skąpski

— Panie Ministrze, jak 
Pan ocenia nasze Targi Kra 
jowe?
— Całą naszą delegację za­

ciekawił ogromnie sposób za­
wierania bezpośrednich umów 
handlu detalicznego z prze­
mysłem. Różni się on od prak­
tyk stosowanych w tej dzie­
dzinie b nas, w Czechosłowa­
cji. Bezpośrednie kontakty de­
talu z przemysłem zaciekawiły 
nas tym bardziej, że ilość te­
go rodzaju umów — jak się 
dowiedziałem — ma wyraźną 
tendencję -wzrastania. Taki spo 
sób handlowania uważam za 
bardzo słuszny, bo przecież 
detal najlepiej zna zapotrze­
bowanie rynku. Świadczą zre­
sztą o tym efekty waszych 
Targów. Skoro już mowa o 
Targach, chciałbym dodać, że 
zrobiliście ogromny postęp w 
dziedzinie zwiększenia asorty­
mentu towarów. Kilka razy 
już byłem w Polsce, ale — 
muszę przyznać — nie spo­
dziewałem się takiej rozmaito­
ści towarów, jaką zademon­
strowały Targi.

— Czy w Czechosłowacji 
myśli się o zorganizowaniu 
podobnej jak nasza impre­
zy krjijowej?
— My już mamy targi, ale 

są to imprezy raczej regional­
ne: w Libercu, Ostrawie i Pilz 
nie. Targi te obejmują przede 
wszystkim towary tekstylne,

Inwalidzi 
na budowę szkół

Ostatnio Fundusz Budowy 
Szkół powiększył się o kwo­
tę 309 tys. złotych wpłaconą 
przez Okręgowy Związek 
Spółdzielni Inwalidów. Nie- 

| zależnie od powyższej kwoty 
B wszyscy pracownicy i człon - 
jkowie spółdzielni zobowiązali 
jsię przekazywać do końca ro 
|ku bieżącego 0,5 procent s.wo
ich poborów. JK

Architekt transportowcem

szkło i artykuły gospodarstwa 
domowego. Tam właśnie wy­
próbujemy stosowany u Was 
system zawierania umów prze­
mysłu z detalem. Dotychczas 
bowiem nasz detal tylko ra­
dził hurtowi, jakie towary ku­
pować.

— Mógłby Pan Minister 
powiedzieć kilka słów na te­
mat bezdewizowej luymiany 
towarów między Polską a 
Czechosłowacją?
— Dotychczas wymiana mię 

dzy naszymi krajami wyglą­
dała przeważnie tak, że obie 
strony szukały u swego part­
nera towarów deficytowych. 
Na szczęście, tych towarów 
jest coraz mniej, a raczej — 
przestają one być deficytowe. 
To właśnie powinno nas skło­
nić do rozszerzenia wymiany 
na inne asortymenty produ­
kowane przez oba kraje.

— Chciałbym zadać tutaj 
stereotypowe pytanie: co się 
Panu Ministrowi najbardziej 
na Jesiennych Targach po­
dobało?
— Niezależnie od bardzo ser 

decznego przyjęcia, największe 
wrażenie wywarła na mnie 
bogata kolekcja różnobarw­
nych towarów tekstylnych. Po 
dobały mi się też wyroby pla­
stykowe, wśród których wi­
działem dużo naprawdę prak­
tycznych rzeczy i od razu na 
miejscu zakupiliśmy sporą 
ilość towarów plastykowych 
w ramach handlowej umowy 
istniejącej między Polską a 
Czechosłowacją.

— Czy Pan Minister przy­
jechał specjalnie na Targi? 
— Tak, r to na osobiste za­

proszenie waszego ministra 
handlu wewnętrznego — Mie­
czysława Lesza.

— Podczas pobytu w Cze­
chosłowacji zauważyłem, że 
personeł sklepowy jest u- 
przejmiejszy niż u nas...
— Może to i prawda. Sam 

często, nie jako minister, lecz 
jako klient, odwiedzam sklepy 
w Pradze i innych miastach.

„Konik" inż. Kukuruzinskiego Czasami, 
się trafić 
sługę. W 
jemy w

niestety, zdarza mi 
na nieuprzejmą ob- 
każdym razie notu- 
tej dziedzinie duży

vdą najbardziej de-

stolicy Bułgarii sprzed, 5 wie- 
wyrastały jeden z drugiego.

Fragment Tyrnowa — 
ków. Domy iak gdyby

Wspaniały teren dla malarza.
Fot. (2) autora

Sprawa ta już od dawna 
absorbowała inż. Kukuruziń- 
skiego. Ilekroć rozmawiano o 
oszczędnościach w zakładzie, 
uśmiechał się tajemniczo, a 
czasami — jakby, od niechce­
nia — rzucał uwagę.

— My ciągle o tych małych 
oszczędnościach, a miliony...

Mówiąc prawdę, podśmie- 
chiwali się wszyscy z tego. 
Inżynier od projektów budow- 
nictyfa przemysłowego będzie 
mówił o organizacji pracy 
w zakładzie? Z biegiem czasu 

ten „konik” zaczął intereso­
wać wszystkich. I tak z po­
czątkiem bieżącego roku w 
„Goplanie” powstał projekt 
oszczędnościowy, który wysła­
no do władz w Warszawie. '

Pomysł inż. Kukuruzińskie- 
go nie odkrywa Ameryki. Sta­
ra się tylko o unowocześnie­
nie transportu w przemyśle,
który skurczowo trzyma 
XIX-wiecznych metod.

— W yobraźcie sobie
zwykł mawiać inżynier —

się

po-
spodj/nię domową, która 50 kg

Szybowcem 
bez holownika

Zakłady Sprzętu Lotnictwa 
Sportowego w Poznaniu ’ roz- 
poczną z początkiem przysz­
łego roku produkcję wyciąga 
rek samobieżnych, przy po­
mocy których można wycią­
gać szybowce bez samolotu 
holowniczego nawet na wy­
sokość do 400 m. Jak dotąd 
podobne wyciągarki produku 
je na święcie jedynie Czecho
Słowacja.

cukru kupuje w opakowa­
niach 1 kg. A przecież dotych­
czas przemysł nasz zużywają­
cy tysiące ton nabywa cukier 
w 50 kg workach. Po co?

A w samej „Goplanie” zuży­
wa się rocznie 12 tys. ton cu­
kru dostarczanego z cukrowni 
w Kościanie. Przychodzi on w 
240 tysiącach worków po 3 zł 
sztuka. Wyeliminowanie za­
tem opakowań przez użycie aut 
-pojemników da 720 tys. osz­
czędności. Gdy do tego doli­
czyć przeładunki, transport z 
dworca jtp. to na pewno na 
samym cukrze „Goplana” za­
oszczędzi 1 milionik. Na tym 
jednak nie koniec: 6 tys. ton 
mąki z młyna w Zieleńcu od­
dalonego 7 km od „Goplany”, 
6 tys. ton syropu z Lubonia, 
6 tys. ton pulpy owocowej z 
Pudliszek da dalsze setki ty­
sięcy. To tylko w „Goplanie”.

Przyjmując, że cały prze­
mysł spożywczy przestawi się 
na transport pojemnikami — 
oszczędność ta da 100 milio­
nów złotych. Naturalnie nie 
wliczając deficytowego drew­
na używanego na worki pa­
pierowe, skrzynie, beczki itd.

W zakładach pracy przebie­
gają w tej chwili dyskusje nad 
planami inwestycyjnymi 5- 
latki. Rozważa się możliwości 
zaoszczędzenia wydatków, 
zmniejszenia kosztów włas­
nych; mówi się wiele o pro­
dukcji. Wydaje się, że nic po­
winno zabraknąć również gło­
sów omawiających sprawy 
transportu.

Propozycje inż. Knkumziń- 
skfego rozważane są w Mini­
sterstwie. Może kiedyś zoba­
czymy na ulicach miast duże 
samochody z napisem „Gopla­
na” — będą one widocznym 
znakiem, że eksperyment — 
..transport 59” wchodzi w ży-

postęp. Wszyscy młodzi sprze­
dawcy trzy dni w tygodniu 
chodzą do specjalnej szkoły, 
gdzie zdobywają teoretyczne 
wiadomości, wśród których u-
prze jm ość traktowaniu
klienta zajmuje bardzo ważne 
miejsce.

Rozmawiał:
Marian Flejsierowic®

Tak rozpozna je się 
chorobę raka

Radio moskiewskie przy­
niosło interesujące szczegó­
ły o nowej metodzie rozpo­
znawania pierwszych obja 
wów raka w organizmie, ; 
wynalezionej przez radziec 
kiego lekarza dr. J. Obor­
nickiego. Metoda ta polega 
na tzw. „termo-koagulacji”, 
tj. stwierdzeniu, że cząstki 
krwi człowieka chorego na 
raka szybciej krzepną niż u 
człowieka zdrowego.

Przy próbach dokonywa­
nych na krwi zwierząt dr 
Obornicki wykrył, że gdy 
zanurzy się .probówkę krwi 
na 10 sekund we wrzącej 
wodzie, stopień jej zmące­
nia wskazuje na stopień 
rozwoju tej choroby. Im 
większe jest zmącenie krwi, 
tym dalej posunięty jest 
rozwój raka. Przy pomocy 
specjalnie- skonstruowanego 
aparatu przez owego leka­
rza możrta na podstawie a- 
nalizy kilku kropli krwi po 
stawić diagnozę. „Termo- 
koagulacja” zastosowana 
została przez dr. Obornic- ; 
ckiego' w 4500 wypadkach ' 
i potwierdziła słuszność no- ] 
wej metody w 95 procen- ;

J. K.
tach. (fh)
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Uwaga fotoamatorzY!

„Spróbuj 
swoich sił“

Konkurs fotograficzny 
dla wszystkich, który ogło­
siliśmy przed paroma mie­
siącami zbliża się ku koń­
cowi: termin nadsyłania 
prac upływa 30 września 
br.
Przypominamy ponadto, że

zdjęcie konkursowe 
ma dotyczyć osiągnięć 
XV-lecia Polski Ludo 
w ej.
format odbitki 13X18, 
18—24,
papier, błyszczący, 
typ zdjęcia: fotore- 
porterskie.

Uczestników konkursu o- 
czekują nagrody:
I sprzęt fotograficzny war­
tości 3.500 zł, II — sprzęt 
fotogr. wart. 2.500 zł, III — 
sprzęt fotogr. wart. 2.000 zł, 
IV, V, VI — sprzęt fotogr. 
wart, po 1.000 zł każda.

Prace należy nadsyłać na 
adres: „Głos Wielkopolski”. 
Poznań, ul. Grunwaldzka 
19, pokój 59 z napisem na 
kopercie: „Spróbuj swoich 
sił”. Za późno jeszcze nie 
jest. Kto się pospieszy ten

(m)zdąży.

INFORMUJEMY
Stowarzyszenie Droglstów Pol­

skich organizuje Plenarne Zebra­
nie 20 bm., godz. 10, w sali Woje­
wódzkiej Przychodni Specjalistycz 
nej, ul. Słowackiego 8.

Koło Miejskie PTTK organizuje 
20 bm. wycieczkę pieszą na tra­
sie: Orzechowo — Miłosław. Zbiór 
ka uczestników na Dworcu Za­
chodnim o 10.30 z biletem do Orze 
chowa przez Wrześnię.

0 lekarstwo dla „daltonistów Trzeba zachęcać wieś
— Obywatelu nie widzicie czerwonego światła!
— Spieszę się!
— Proszę się cofnąć!
— Nie mam . czasu.
— No to w takim razie — mandacik.
— Ale nie mam pieniędzy.
— No to dowód, reszta w kolegium orzekającym.

I eszcze do niedawna można 
J było brykać na skrzyżowa 
niach ulic. Wprawdzie mili­
cjant stał i pouczał, ale nie 
karał. Teraz koniec. Lipcowe 
rozporządzenia drogowe Rady 
Ministrów przewidują kary 
dla nie przestrzegających 
przepisów. A że „daltonistów” 
nie brak, więc rośnie ilość 
milicyjnych recept (czytaj: 
mandatów) i spraw skierowa-

kającego, ale bywa i tak, 
nagle ktoś przypomni sobie:

że

nych do kolegiów orzekają-
cych. Zresztą na brak pracy 

dzielnicowe kolegia nienasze 
mogą narzekać. 9745 spraw do
sierpnia — to liczba wcale po­
kaźna. Najbardziej niespokoj­
na, jak wynika ze statystyk 
— jest Wilda z 2500 spraw. 
Nastęnnie idzie Grunwald — 
2300, Stare Miasto — 2236, Je­
życe — 1375 i Nowe Miasto — 
1334.

I ak widać — amatorów ła- 
J mania przepisów niema­

ło. Potem przed kolegium o- 
rzekającym żałuje się czasami 
szczerze, a czasami tylko, by 
wzbudzić współczucie i urwać 
coś z kary. Wtedy mówi się 
dużo o dzieciach, o trudnych 
warunkach, obiecuje, że to 
pierwszy i ostatni raz. Bywa, 
że miękną serca zespołu orze-

W ogródku przed Arkadią prze 
siaduje jeszcze sporo gęści. Ale 
liście na drzewach mocno już 
pożółkły. Jeszcze kilka dni i 
jesienne chłody spowodują li­
kwidację stolików. Trzeba się 
będzie przenieść do sal ka­

wiarni i restauracji.
Fot. — K. Przychodzki

— Przecież dwa lata temu 
stawał pan przed nami za 
to samo.

— Ale to nie ja, proszę 
sprawdzić!
Delikwent wie dobrze, że nie 

ma rejestru karanych. „Zara­
bia” więc tylko te. 300 złotych 
i wychodzi. Zresztą jeszcze 
muszą ściągnąć te 300 złotych. 
A te sprawy idą powoli. 1700 
nakazów czeka w Poznaniu na 
realizację. Wydziały Finanso­
we nie bardzo się kwapią. 
Może więc uda się i z tego 
wykręcić.
Q ywa i tak, że przed kole­

gium staje obywatel, któ­
ry nie powinien się tam zna­
leźć. Jego wykroczenie było 
minimalne i należało ograni­
czyć się do udzielenia upom­
nienia. Cóż, niektórzy są jesz 
cze przesadnie rygorystyczni.

Martwi się więc Komisja 
Bezpieczeństwa i Porządku 
Publicznego przy RN m. Po­
znania, jak tu usprawnić pra­
cę kolegiów, jak doprowadzić 
do najprawidłowszego wyko­
nywania prawa karno-admi­
nistracyjnego. Wprawdzie ob­
sadzono już każdy zespól praw 
nikiem, zapewniającym prawi 
dłową interpretację przepisów, 
przyspieszono cykl obiegu 
spraw, wnikliwiej przeprowa­
dza się dochodzenia, ale jesz­
cze wiele pozostaje do zrobie­
nia. Istnieją więc projekty 
prowadzenia kartotek wykro­
czeń. specjalizacji zespołów 
orzekających (ruchu, chuligań 
stwa itd.), przyspieszenia wy-

konywania nakazów, gradacja 
kar.

Może już w niedługim cza­
sie, wychodzący z kolegium 
orzekającego obywatel będzie 
całkowicie przekonany, że ka­
ra, jaką- otrzymał, jest słusz­
na. Nie będzie się odwoływał 
do drugiej instancji (częste o- 
becnie zjawisko). I — z kolei 
— będzie starał się żyć bez 
milicyjnych recept, przestrze­
gając przepisów, które prze­
cież są stworzone w jego in­
teresie.

Jerzy Knapik

Koleżeński Zjazd 
Farmaceutów

Dziś i jutro odbywać się będzie 
w Poznaniu Koleżeński Zjazd Far 
maceutów — wychowanków Uni­
wersytetu Poznańskiego i Akade­
mii Medycznej. Uroczyste otwar­
cie zjazdu nastąpi w auli Uniwer­
sytetu im. A, Mickiewicza. Refe­
raty na temat rozwoju studiów 
farmaceutycznych w Poznaniu o- 
raz pozycji magistra farmacji w 
społeczeństwie wygłoszą prof. dr 
Fr. Adamanis — prorektor A. M. 
oraz ppłk mgr farmacji H. Chwiał 
kowski z Łodzi.

W godzinach popołudniowych 
delegacje złożą wieńce na gro­
bach zmarłych profesorów: S. 
Biernackiego, J. Dobrowolskiego, 
K. Hrynakowskiego, A. Jurkow­
skiego i W. Strażewicza. (na)

Prezydium WHH - T- Kwaśniewskim

JZ' olejnym naszym rozmówcą w dyskusji o budowie Szkół 
Tysiąclecia jest wiceprzewodniczący Prezydium Woje­

wódzkiej Rady Narodowej — Tadeusz Kwaśniewski.

Dość powszechnie mówiło 
się w miesiącach letnich o 
tym, że nasze województwo 
wlecze się w tej akcji na 
szarym końcu. Czy ostatnio 
coś się u nas poprawiło?
— W czerwcu zaczął się ko­

ło tej sprawy szum. W lipcu i 
sierpniu przeprowadzono licz­
ne narady, odprawy, konfe­
rencje, na których omówiono 
metody pracy, mogące popra­
wić sytuację. Po tych nara­
dach początkowo wydawało 
nam się, że możemy zanoto­
wać znaczną poprawę, ale 
analizy wpływów sierpniowych 
wykazały, że wcale nie jest 
najlepiej. Teraz bardzo liczy­
my na wrzesień. Prosiliśmy 
powiaty o przekazanie infor­
macji ‘ o przewidywanych 
wpływach i wygląda na to, że 
wpływy września przewyższą 
dwukrotnie wpłaty lipcowe i 
sierpniowe. Ale to i tak prze­
cież całorocznej sytuacji nie 
uratuje, bo nikt „w tył” płacił 
nie będzie.

— Jaka jest pana osobi­
sta ocena realnych możli­
wości organizacyjnych u- 
sprawnień tej akcji?
— Ta akcja wymaga przede 

wszystkim chodzenia. Chodze­
nia od wsi do wsi. od domu do 
domu,, chodzenia systematycz­
nego i wytrwałego. Czy pani 
wie, że są u nas takie wsie —■ 
np. w powiecie średzkim —• 
które zebrały pieniądze, trzy­
mają je u sołtysa i nie wiedzą 
komu oddać? Nie w każdej 
bowiem gromadzie są komitety 
koordynacyjne czy zbiórko­
we, nie wszędzie docierają 
aktywiści. W ogóle aktywi­
stów ogromnie nam brak. Tu 
trzeba wielu ofiarnych ludzi, 
którzy by stale chodzili i przy­
pominali ludziom o tej spra­
wie. Mamy nadzieję, że ten 
rok da nam jakąś bardziej

Zieleń jest kosztowna
Poznań już dawno nazwane — miastem zieleni. I słusz 

nie. Każdy skrawek wolnego miejsca zamienia się na zie 
leńce czy trawniki. Na ulicach rośnie 40 tysięcy drzew, 
a miasto otoczone jest wokół lasami. Z roku na rok po 

‘ ‘ ‘ ' ' Zajmują one obecnie —większają się tereny zielone.
3.250 ha.

W

Na jednego mieszkańca Po 
znania przypada więc około 
80 m. kwadr, zieleni. Po Szcze 
cinie i Wrocławiu zajmuje­
my pod tym względem III 
miejsce w kraju.

Niestety, nie 
zuje na to, by 
mieli doceniać 
leni. Dowody

wiele wska- 
poznaniacy u- 
znaczenie zie 
mówią wręcz

(w jednym parku!) 2.100 tys. 
zł. W całym mieście dla przy 
wrócenia stanu zieleni z po­
przedniego roku trzeba prze­
znaczać 1.500 tys. zł. Ładna 
suma, za którą można by z 
pewnością urządzić jeszcze je Fol K. Przychodzki

0 satyrycznych uciechach teatralnych
| Wywiad z dyrektorem Jerzym Korczakiem

coś przeciwnego. Wystarczy 
dziś, u schyłku lata spojrzeć 
na parki i zieleńce. Połamane 
krzewy, podeptane trawniki, 
powyrywane kwiaty. Dla skró 
cenią chcćby najmniejszego 
odcinka drogi gotowi, jesteś­
my podeptać najpiękniejszy 
trawnik. Dziwne, że tak ma­
ło osób zastanawia się ile tym 
postępowaniem marnują zło­
tówek...

Zasianie trawą jednego me 
tra kwadratowego kosztuje 2 
zł. Niby nie dużo, ale traw­
nik o 100 metrach kwadrato 
wych pochłania już 2000 
zł. W. samym Parku Kasprza 
ka zieleń zajmuje 30 tys. m. 
kwadr. Co roku, straty po­
czynione przez tych, którzy... 
szukają odpoczynku w tym 
parku, wynoszą około 150 tys 
zł. Łatwo więc obliczyć, że 
przez 14 lat zmarnowaliśmy

den zieleniec 
jordanowski.

Co roku na 
przeznacza się

lub ogródek

zieleń i lasy 
kilka milio-

nów złotych. W tym roku 
5 min. zł, a potrzeby są o 100 
proc, większe. W najbliższej 
5-latce Zarząd Zieleni Miej­
skiej ma zamiar powiększyć 
obszar zieleni w Poznaniu o 
700 ha. Z najważniejszych 
prac wymienić warto upo­
rządkowanie terenów między 
Mostami Rocha, i Marchlew­
skiego oraz brzegu Warty od 
Mostu Marchlewskiego do Dę
biny. (an)

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiniiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiii

U progu każdego nowego 
sezonu teatralnego widz 

stoi trochę jak przed zam­
kniętymi drzwiami tajemni­
czego Sezamu. Czasami ktoś 
tam te drzwi uchyli, ktoś to 
lub owo podpatrzy i z cie­
kawością łowi przedsmak 
przyszłych uciech.

My czynimy to przy pomo­
cy Jerzego Korczaka — kie­
rownika artystycznego Tea­
tru Satyry„ poznając najak­
tualniejsze zamierzenia na­
szej najuboższej (w pomiesz­
czenia) sceny poznańskiej.

— Słyszałam, że zamie­
rzacie rozpocząć sezon ja-

tak często używanym osła 
tnio słowem?
— Rzeczywiście. Nie moż­

na przecież każdej ambitniej 
szej i nieco trudniejszej do 
percepcji sztuki określać mia 
nem eksperymentu. Wszystko 
to zresztą kwestia umowna. 
Dla jednych np. „Woyzeck” 
jest jakimś ogromnym ekspe 
rymentem, dla drugich zaś 
jest tylko sztuką wymagają­
cą pewnego wysiłku umysło-
wego, co niektórych 
odstrasza. Brecht —
zdaniem nie jest
ale rzecz jasna, daje

widzów 
moim 

trudny, 
coś nie

kąś ciekawą 
ki Bertolda 
to sztuka?
— Będzie to

premierą sztu-
Brechta. Jaka

szereg wybra-
nych fragmentów ze znako­
mitej i nie znanej w Polsce 
sztuki Brechta pt. „Strach i 
nędza III Rzeszy”. Do tego 
„przyżeniliśmy” również nie 
znany u nas utwór z wcze­
snego okresu twórczości pi­
sarza — mianowicie „Mora­
litet badeński o •afirmacji”. 
Wszystko to razem będzie
miało 
może

den 
scen
mówiąc

tytuł „Czy człowiek 
pomóc człowiekowi?”
A zatem jeszcze je- 
eksperyment naszych 
teatralnych. Nawiasem

czy nie sądzi
pan, że istnieje u nas ja­
kieś nieporozumienie z tym

coś do myślenia. Wybraliś­
my zresztą teksty możliwie 
najbardziej -komunikatywne, 
o dużej aktualności politycz­
nej.

— Kiedy premiera?
— Chcemy wystąpić 2 

mierą 6 października, co 
dzie miało związek z 10

pre

rocz
nicą powstania NRD. W na­
szym przedstawieniu jest wie 
le scen, nawiązujących do o- 
kresu hitleryzmu. Wydaje mi 
się, że można pogodzić ambi­
cje artystyczne z polityczną 
aktualnością.

— Wybór autora i teks-
tów to zasługa pana. A
kto realizuje przedstawie­
nie?
— Reżyseruje Jan Perz, de 

koracje i kostiumy przygoto­
wuje Bartłomiej Kurka, a 
nad stroną muzyczną czuwa 

Jerzy Milian.

— A aktorzy?
— Poza dawnymi członka­

mi naszego zespołu pozyskali 
śmy z nowym sezonem Zeno 
na Burzyńskiego z Teatru Pol 
skiego, Danielę Zybalankę — 
z Teatru Objazdowego i Ale 
ksandrę Grzędziankę ze Szcze 
cina.

— Próby są już oczywiś­
cie w toku. A w jakich 
warunkach je przeprowa­
dzacie? Lepszych czy gor­
szych niż zazwyczaj?
— Jak zwykle: w przyfron 

towych. Bez własnej sali, bez 
własnych warsztatów, z kraw 
cami rozrzuconymi po róż­
nych częściach miasta — sło 
wem wszyscy powoli dojrze­
wamy do tego, by chwile po 
premierowego wypoczynku 
spędzić w... Kościanie. Ale 
tam podobno trudniej o miej 
sce niż w Poznaniu o lokal.

— Czy dalsze wasze pre- 
sjniery będą równie jak ta 
pierwsza — ciekawe?
— No, chyba tak — nie wy 

pada mi zaprzeczać. Ale wo­
łałbym o tym jeszcze nie mó 
wić. Życie mnie nauczyło ta­
kiej zasady, że wstrzemięźli­
wość w wypowiedziach, to w 
teatrze duża zaleta.

— Trudno. Wobec tego 
dziękuję i — jak mówi Pol 
skie Radio — do usłyszenia, 
kiedy dalsze premiery na- 
biorą realniejszych kształ­
tów.
Rozmawiała:

Wanda Chila

Nowa wersja „Żuka“

Po uruchomieniu seryjnej 
produkcji małych, zgrab­

nych furgonetek „Żuk”, budo 
wanych na podwoziu „War­
szawy” (do końca br. wypro 
dukowanych zostanie 1000 
sztuk „Żuków”) — FSC w Lu 
blinie przystąpiła do prac nad 
prototypem furgonetki o nad 
woziu w całości metalowym. 
Trwają także prace nad no­
wą wersją „Żuka”, którego 
nośność wzrosłaby z 900 kg

„KAKTUS" 
w Mogilnie

W sobotę, 19 bm. w Czytel­
ni Powiatowego Domu Kultu 
ry w Mogilnie, odbędzie się 
spotkanie satyryków z Czytel 
nikami poznańskiego tygodni 
ka „Kaktus”. W wieczorze 
udział wezmą — Henryk Der 
wich, Lech Konopiński i Ju­
lian Mikołajczak.

Początek spotkania o godzi

wyspecjalizowaną kadrę dzia­
łaczy i nieco większe zrozu­
mienie społeczeństwa.

A jeśli chodzi o pomoc 
władz? Czy udzielają jej 
w pełni?
— Otóż także nie! Komitety 

koordynacyjne powinny formo 
wać komitety zbiórkowe, te 
zaś wysyłać w teren trójki. 
Niestety, nie wszędzie to no­
tujemy. Poza tym ileż załatwić 
można dobrymi, oryginalnymi 
pomysłami. W Wolsztynie np. 
komitety Funduszu Budowy 
Szkół świetnie się spisują. W 
trzech wsiach już w 100 proc, 
wykonano plan zbiórki. Na 
specjalnych uroczystościach 
dzieci wręczały chłopom wią­
zanki kwiatów ze słowami po­
dzięki, na estradzie występo­
wały zespoły artystyczne, gra­
ły orkiestry. To jest bardzo 
mila, a jednocześnie bardzo 
chwytliwa forma pracy.

— Dużo uwagi poświęca 
pan terenowi wiejskiemu. 
—Czy dlatego że tam jest 
najgorzej?
— Również dlatego, że wieś 

to nasz największy „dostaw­
ca”; 63 proc, świadczeń pły­
nąć ma ze wsi — warto więc 
chyba jakoś ją rozruszać.

Rozmawiała: W. Ch.

do 1,5 tony. (p. ch.y

„Nowości 
przemysłu lekkiego

Ten najdroższy w Polsce 
miesięcznik (25 zł) — któ 

rego pierwszy numer się u- 
kazał — pomyślany jest ja­
ko fachowa pomoc dla pra­
cowników zaopatrzenia żarów 
no hurtu jak i detalu odzieżo 
wego. Wydaje się jednak, że 
sprawi on także wiele kło­
potu innym pismom, zajmu­
jącym się modą. Na swpich
40 stronach zamieszcza 
wiem fotografie i opisy 
nad 250 wzorów nowości,
kie kluczowy przemysł 
mierzą wypuścić na rynek

(na)

„Uśmiechnij się

nie 19.

bo- 
po- 
ia- 
za-

Jeśli /koncepcja pierwszego 
numeru utrzyma się, — „No 
wości” staną się zapewne to­
warem na rynku poszukiwa-
nym. (p. ch.)

— Ludwiku! Zdaje sięt że nasz Burek chce już iść 
na spacer...
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Pracownicy poszukiwani

Maszynistów offsetowych do drukarni w Poz- 
znaniu, zecera ręcznego do drukarni w Rogoź­
nie oraz pracownika fizycznego do prac ogólno­
gospodarczych i transportu, przyjmie Spóldziei 
nia Pracy Usług Administracyjno - Biurowych 
w Poznaniu, Stary Rynek 71/72. K-7081

Kierownika działu administracyjno - inwesty­
cyjnego, ekonomistę do działu planowania oraz 
księgowego - kosztowca oraz radiotechnika za­
trudnią Zakłady Usług Radiotechnicznych i Tc 
lewizyjnych w Poznaniu, Kościuszki 77, teł. 
10-12, przedsiębiorstwo specjalistyczne handlo­
wo - usługowe. Reflektuje się na siły kwalifiko 
wane ze stażem pracy. Wynagrodzenie w/g 
umowy. Zgłoszenia oso.biste. K-7148

Wielkopolska . Spółdzielnia Pracy Rybacko- 
Przetwórcza w Poznaniu ogłasza przetarg na 
wykonanie następujących robót: 1) Smołowanie 
dachów ca 600 nf; 2) Izolowanie kotła parowe­
go stojącego, autoklawu i przewodów paro­
wych. 3) Wykonanie 6 sztuk drzwi wiszących 
— przesuwanych wysok. ca 2,20 m, szer. 1.5 m.; 
4) Przebudowa 4 pieców smażainiczych; 5) Ma 
Iowanie lokali ca 800 m! farbą klejową i olejną; 
6) Wykonanie kodownicy do wygniatania zna­
ków na wieczkach blaszanych; 7) Wykonanie 
2 ścian murowanych przegrodowych o pow. ca 
40 m:. 8) Wykonanie instalacji wodociągowo- 
kanalizacyjnej i założenie 2 umywalni.

Szczegółowych informacji udziela kier, tech­
niczny ul. Sw. Michała 73 tel. 87-04. Termin 
wykonania prac od 15. 10. 1959 r. Oferty należy 
składać w terminie do dnia 25. 9. 1959 r. na 
adres Wielkopolska Spółdzielnia Pracy Rybac­
ko - Przetwórcza w Poznaniu, ul. Małe Gar- 
bary 4. K-7156
Księgowych rewidentów ze średnim lub wyż­
szym wykształceniem ekonomicznym i z długo 
letnią praktyką w przemyśle przyjmie Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Państ­
wowego Przemysłu Terenowego w Poznaniu, 
ul. 27 Grudnia 15. K-7108
Księgowego zatrudni zaraz Spółdzielnia Pracy 
Branży Skórzanej w Środzie Pozn., ul. Dąbrów 
skiego 11, tel. 441. Warunki pracy i płacy do 
omówienia. K-7130
Kierownika sklepu ze znajomością branży in- 
stalacyjno - sanitarnej oraz dekoratora okien 
wystawowych branży przemysłowej przyjmie 
zaraz Poznańska Spółdzielnia Spożywców w 
Poznaniu, ul. Grunwaldzka 55. Zgłoszenia nale­
ży kierować PSS Biuro Zarządu, barak 6 Dział 
Kadr. K-7133

Każdą ilość monterów - elektryków do prac 
elektromontażowych na terenie Poznania. 4 ro 
botników transportowych - konwojentów 2 ro­
botników magazynowych na warunkach Ukła­
du Zbiorowego w Budownictwie zatrudni za­
raz „Elektromontaż" Przedsiębiorstwo Robót 
Elektrycznych w Poznaniu, ul. Drzymały 3a.

K-7136
Referentkę db pracy i płacy, dwóch stróży oraz 
trzech tokarzy na rewolwerówki do produkcji 
poszukują zaraz Zakłady Metalowe. Oferty 
wraz z życiorysem Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K-7141. 

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane — Od­
dział w Poznaniu, ul. Artyleryjska 2 — przyj­
mie zaraz kandydatów na 6 miesięczny kurs 
dla przygotowania w zawodzie murarskim. 
Kandydaci w wieku od 18 lat winni się zgła­
szać osobiście do Działu Pracy i Płacy w termi 
nie do dnia 22 września 1959 r. W okresie szko 
lenia przedsiębiorstwo zapewnia dla zamiejsco 
wych kandydatów bezpłatne zakwaterowanie 
i utrzymanie. Po ukończeniu kursu gwarantuje 
my prace z zarobkiem do 2.000 zł miesięcznie 
oraz udział w zyskach. K-7186

Małżeństwo pracujące le­
karzy poszukuje pomocy 
domowej na stałe zaraz. 
Poznań, Szpitalna blok 6 
m. 40 od godz.. 18-19.

31584g
Pomoc domowa przed po 
łudniem potrzebna. Poz­
nań, Strzelecka 41 m. 3.

31340g
Tokarza i ucznia przyj­
mie warsztat mechanicz­
ny. Poznań, Strzałowa 6 
_______ 31349g
Pomoc domowa dochodzą 
ca może być rencistka 
potrzebna zaraz. Poznań. 
Dąbrowskiego 44 m. 6.

31350g
Pomocnika i ucznia, kra 
wiectwo damskie i mę­
skie przyjmę od zaraz. 
Poznań, Chudoby 14 rn. 
7. 31383g
Pomoc domową młodszą 
poszukuje lekarz. Poznań
Solna 1 m. 2. 31385g
Potrzebny fryzjer na stb 
łe. Poznań, Prądzyńskie-
go 57. 31391g

OGŁOSZENIA DROBNE
Psa wilka, tresowanego.
kupię, 
bowica,

Waliszka Ra-

pow. Poznań.
pocz. Swarzędz,

3137 4g
Kupię 200 drzew czereśni 
wczesnych dobrej jakoś­
ci i po 100 drzew brzo­
skwini, moreli i śliw.
Zgłoszenia, Wasielowa
Henryka, Chodzież — Ra
taję. 31441g

Wózki dziecięce nowo­
czesne, wielki wybór oraz 
materace wszelkich roz-
miarów, sprzedaje tanio
i dobrze Brzozowska Po­
znań, ul. Czerwonej Ar-
mii 10.
Pianina

29293g
„Bluthner”,

siSteinwey” I inne korzy­
stnie sprzeda. Magazyn 
Fortepianów, Poznań, 
Czerwonej Armii 39.

Wózek inwalidzki nowy 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 31280g.
Sprzedam samochód „Sko 
da” 1102 w bardzo do­
brym stanie oraz moto­
cykl WFM. Poznań, Ma­
tejki 59 m. 1 od godz. 17 
do 19.31289e;
Sprzedam 2 przyczepy 
traktorowe niekompletne 
Poznań-Dębiec, Brzozowa 
23. 31293g
Motocykl „Jawa’’ 250 ccm 
jak nowy sprzedam. Poz­
nań, Sienkiewicza 9 m. 3. 

31296g
Zagraniczny aparat źle 
słyszącym sprzedam 2.400 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
31303g.

L Lokale

Maturzysta 
jakiejkolwiek 
Oferty Biuro

poszukuje

Świerczewskiego 
31414g.

pracy. 
Ogłoszeń 

3 dla

Pomoc domowa (może 
być rencistka) kilka 
godz. dziennie potrzebna. 
Poznbń, Palacza 124/126 
m. 9. 31434g
Samotny mężczyzna obez 
nany z sadownictwem, 
hodowlą kur i zwierząt 
futerkowych może się
zgłosić zaraz.
Chodzież, Rataje.

Adamski.

Gospodyni samodzielna z
referencjami na 
stwo w małym 
może się zgłosić. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

probo- 
mieście
Oferty

31316g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca do małżeństwa z 2-let 
nim dzięckiem potrzebna, 
zaraz. Zgłoszenia, Poznań 
Miła 10 od godz. 15-16. 
Pajderska. 31448g

K ursy rachunkowości
'księgowość, pisanie na 
maszynach, obsługa ma-
szyn do liczenia.
spondencja) 
księgowości

oraz
kore- 
kursy

przemysło-
wej. handlowej, budżeto­
wej organizuje od wrze­
śnia na terenie Poznania 
* woj. poznańskiego Od­
dział Poznański Stowarzy 
szenia Księgowych. Zapi­
sy1 ul. Noskowskiego 2 
fkoło Opery), w godz. 
16—19. codziennie oprócz

teł 515-83 K5294

TańciPw towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań. Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 27832g

Kupno
Kupię przyczepę towaro­
wą do samochodu osobo-
wego tel. 31327g
Kupuję mięso nutrii.
Poznań, Grunwaldzka 238 
tei. 834-07 . 31356g
Bagażówkę do 1 tony ku 
pię, tylko w bardzo do­
brym stanie, najchętniej 
..Mercedes” czwórka Kor 
nobis — Chyby, pocz. 
Przeźmierowo, pow. Poz-
nań. 31433g

Sprzedam norki standar­
dowe, kolorowe sztuka 500 
zł oraz zamrażalkę. Po­
znań, Sielska 48. 30719g

Nauczycielka — poszuku-
je pokoju Poznaniu

Sprzedani maszynę do pi
..Adler' Maćko­

wiak, Poznań, Obornicka
90 m. 2. 313 56 g

Sprzedani Dzienniki U- 
Staw. Oprawione roczniki
(1918—1920), (1922—1933)
wraz z skorowidzem 1918 
do 1928 oraz konwencję 
Górno - Śląską i Traktatu 
Pokoju. Wojciech Ulrych. 
Poznań, Jackowskiego 11
tel. 845-32. 31 224g
Sprzedam formę komplet 
(nową) na kręgi studzien 
ne 100X50. Poznań, Kwia
towa 7 m. 5. 31225g
Sprzedam samochód 
..Opel Olimpia” 1,3 po re 
moncie. Poznań, Piasko-
wa 6/7. 31227g
Skóry baranie, uszlachet 
nione na błam tanio sprze 
dam. -Poznań, Rybaki 22.
Ignasiak. 31229g
Sprzedam kozły stolarskie 
nowe 5 szt. Poznań, Gru- 
dzieniec 8. 31233g
Pokoje kombinowane w 
orzechu kaukaskim ko­
rzystnie sprzedam. Scza- 
niecki. Poznań, Chlebo- 
wa 26,31240g.
Pianino dobrej marki 
sprzedam. Poznań. Jac­
kowskiego 40 m. 10. godz.
17-19. 31252g
Sprzedam samochód mar 
ki DKW Poznań, Plac
Asnyka 4 m. 2. 31253g
Sprzedam motocykl ..Ja­
wa” 250 ccm fabrycznie no 
wy. Środa. 20 Październi­
ka 68 tel. 285 Dudek St.

31259g
Sprzedam urządzenie wy­
twórni wód gazowych i 
bagażówkę „Willis” Poz­
nań, Krzyżowniki, Trze­
biatowska 65 . 31261g
Sprzedam tanio lekką 
przyczepkę do motocy­
kla. Tel. 5 Biedrusko.

31264g
Tokarnię (norton) z doku­
mentacją do wykończenia 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 31273g.
Sprzedam płaszcz — mun 
dur dla ucznia szkoły 
średniej. Palus, Poznań, 
Armii Czerwonej’ 39 m. 
34. 31295g

zaraz. Udzielę korepety­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31294g.

Pracująca poszukuje po­
koju ewentualnie wspól­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31208g.

Sprzedam dom 5 izb, bu­
dynek gospodarczy, ogród 
całość 1100 m1 Robakowo 
(obok młyna) pow. Śrem. 
Wiadomość: Drożak H. 
Poznań, Człuchowska 19, 
tel. 836-62.

Spiesznie sprzedam go­
spodarstwo prywatne 15 
ha. w tym 3 ha łąki. Za­
budowania murowane. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
311 J8g.
Kupię od właściciela 
działkę możliwie opar- 
kanioną, na Osiedlu War 
szawskim w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
31132g.
Parcela 974 m1, opłotowa- 
na, zadrzewiona, woda, 
altana — Poznań, Łubów 
ska — sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31153g.

Parcelę w Juracie sprze­
dam lub zamienię (dopła­
cę). na domek jednoro­
dzinny w Poz.naniu przy 
linii tramwajowej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3U55g,

Parcelę pod budowę w 
Swarzędzu 1300 m‘ przy 
stacji kolejowej sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 3H56g.

Ogród warzywno-owoco­
wy 4.000 m', wolny pod 
zabudowę, opłotowany 
siatką, dzielnica willowa. 
50 km od Poznania, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31248g.

Ogród w Szczepankowie

We wrześnie tylkO W „KOZIOŁKACH" 
poza wysokimi wygranymi pieniężnymi wygrać 

możesz:

1 SAMOCHÓD osobowy 
„SYRENAU
4 motocykle, 2 telewizory, 2 kupony materiału na ubranie 

wełny) 4 elektroluksy.

500.000 zł czeka na Ciebie K 7158

Unieważnia
się pieczątkę o brzmię 
niu:
„Miejski Handel De­
taliczny Art. Odzieżo­
wymi ‘w Poznaniu — 
Sklep nr 32, ul. Gło­
gowska 175”. K6996

Sprzedam parcelę budo­
wlaną 15 minut od przy­
stanku tramwajowego — 
Junikówo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31183g.
Sprzedam 2 pdrcele po 
1000 m’ w Luboniu. In­
formacja: Luboń 3, Ko­
pernika ‘ 9. 31217g
Działkę Poznań - Łazarz 
przy tramwaju sprzedam.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego
31243g.

Ogłoszeń
3 dla

Dom jednorodzinny z 
wolnym mieszkaniem, je- 
dnomorgowym ogrodem 
(miasto Mosina) 90.000 zł: 
dom piętrowy z wolnym 
pokojem (miasto Swa­
rzędz) 45.000 zł; parcela
900 Winogrady 40.000
zł; 1400 m: (Osiedle War-
szawskie) 30.000 
wiele innych 
Nowak, Poznań, 
nej Armii 26.

zł oraz 
sprzeda. 
Czerwo- 

3126 9g

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem w po­
bliżu Poznania dla repa- 
triantki z zachodu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 31263g.

Gospodarstwo 10-hekĘaro- 
wę, z zabudowaniem, in­
wentarzem (blisko Poz­
nania) 130.000 zł; 5-hekta- 
rowe, zabudowaniem (po­
wiat Śrem) 70.000 zł; 10- 
morgowe, zabudowaniem 
blisko miasta Śremu, 
65.000 zł oraz wiele in­
nych sprzeda Nowak. Po-
zna ń, 
26.

Czerwonej Armii 
31270g

Sprzedam Pleszewie
dom narożnikowy w do-
brym położeniu.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 31275g,

Przetargi Komunikaty

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT DROGOWYCH 

w Poznaniu, przy ul. Wilczak
OGŁASZA

na dzień 26 września 1959 r. na godzinę 8,00 * 
PIERWSZY PRZETARG OGRANICZONY 

na samochód ciężarowy 10 ton
marki Mack - Diesel.

Cena wywoławcza 60.000 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy złożyć w kasie PPRD do dnia 25 
września 1959 r. Omawiany samochód można 
oglądać w każdy dzień roboczy w godz. od 
7—12 na placu PPRD w Poznaniu, przy ulicy
Wilczak. K-7117

na
1.

PRZETARG
wykonanie:
linii oświetleniowej nowego placu tuczu w 
podległym Teren. Zakł. Drobiarskim w Gra 
bowie n/Prosną.
doprowadzenie wody przewodami rurowymi 
na tenże plac.

Potrzebny materiał do wykonania linii 
oświetleniowej,' prócz slupów energetycznych 
— dostarczy wykonawca. Do zainstalowania 
przewodów wodnych, część rur posiada Przed­
siębiorstwo, pozostałą potrzebną ilość — dostar 
czy wykonawca. Ze szczegółami i dokumenta­
cją, można zapoznać się w Przedsiębiorstwie. 
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze, oraz prywatne do dnia 25 
września br. na w/w adres. Zastrzegamy sobie
prawo wyboru oferenta. K-7132

- - - - - - - zt;—■— 
Bronisław Kani 

Powstaniec Wielkopolski, odznaczony Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, 

ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek zmarł dnia 
16 września 1959 r. przeżywszy lat. 58.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. sobota o 
godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, DZIECI, WNUCZĘTA I RODZINA

“t
Dnia 15 września o godz. 22 zasnęła w Bogu 

opatrzona Sakramentami św. moja najdroższa 
i niezapomniana żona, kochana, troskliwa mat­
ka, teściowa, przeżywszy lat 53 śp.

Weronika Szafranowa
z Kortusów

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 wrześ 
nia o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach. Msza św. pogrzebowa tego samego dnia 
o godz. 8 w kościele św. Stanisława Kostki.

W głębokim smutku pogrążony •
MĄŻ Z DZIEĆMI

Poznań — Winiary, ul. Obornicka 25. 31731g

sprzedam 
jedynczo, 
1000 m\ 
5 minut, 
minutę, 
kluczeni.

razem lub po-
3 parcele po 

przystanek PKP
autobusowy 1 

Pośrednicy wv-

Brzezińska,
Informacje: 
Poznań-Ra-

taję. Katowicka 173.
31’08g

Sprzedam dom w Mosi­
nie. Zgłoszenia, Pawlak 
Klara, PI. 20 Października
8 31290g

POWSZECHNA
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „ZGODA* 
w GRODZISKU Wlkp., ul. Zbąszyńska nr. 1 

. OGŁASZA PRZETARG 
nieograniczony na wykonanie następujących 
prac dla sklepu samoobsługowego spożywczego, 
a) wykonanie regałów i innych urządzeń skle­

powych, 
b) przebudowę instalacji elektrycznej z 

uwzględnieniem oświetlenia jarzeniowego.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne, w terminie do 
dnia 25. 9. 1959 r. Otwarcie ofert nastąpi w dn. 
26. 9. 1959 r. w biurze Zarządu Spółdzielni. Do­
kumentacja do wglądu u kierownika Komórki 
Inwestycyjnej PSS w Grodzisku przy ul. Zbą- 
szyńskiej nr. 1. Zleceniodawca zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta wg. własnego uznania.

K-7145

Sprzedam dom 6-izbowy 
z ogrodem Puszczykowo 
k/Poznania. Kołdyka, Po­
znań, Wrocławska 3 m. 6. 

31277g

Sprzedani dom, peryferie 
Poznania, 2X3-pokojowe i 
kuchnia (1 mieszkanie 
wyłączone i wolne). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 31291 g.

Zespół produkcyjny, ma-
teriały 
konuje 
cych

budowlane, wy- 
dla przystępują- 

członków domki,
budynki gospodarcze, re­
monty miastach,

Dnia 16 września 1959 r. zmarł śp.

Leon Janas
Gospodarstwo prywatne
12.7 ha, obsiane, bez in-

wsiach. Informacje: Lek- 
szycki. Poznań, Chudoby

wenta rza, natychmiast
17 m. 4. 31287g

' Dnia 17 września 1959 r. zasnął w Bogu opa­
trzony Sakramentami św. mój drogi mąż. nasz 
ojciec, dziadek, brat, zięć, teść, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 65

Kazimierz Stachowiak
Powstaniec Wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 
o godz. 16,30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI. SYN, SYNOWA I RODZINA

Poznań. Czerwonej Armii 73 m. 22. 31838g

T
Dnia 16 września br. zmarł nagle w 59 roku 

życia opatrzony olejami ŚW. mój najdroższy, 
nigdy nie zapomniany troskliwy, mąż, śp.

Leon Janas
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 września o 

godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Wiśnio­
wej.

O tym zawiadamia życzliwych Jego pamięci 
w głębokim smutku pogrążona ŻONA
Poznań Łąkowa 4a m. 13. 31808g

uiwumiu jMinnur.nniiiwiirmimm

t
Dnia 16 września 1959 r. zmarł w Bogu mój 

najdroższy niezapomniany mąż. nasz najuko­
chańszy troskliwy ojciec, najlepszy, oddany 
brat, szwagier, wujek i kuzyn przeżywszy lat 60 
śp.

Roman Michałowski
adwokat w Gnieźnie, Powstaniec Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. o 
godz. 16 z kaplicy cmentarnej św. Krzyża w 
Gnieźnie

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, DZIECI I RODZINA

3174Rg

W zmarłym straciliśmy długoletniego, wzoro­
wego, sumiennego pracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafii Bożego Ciała 
na Dębcu przy ul. Bluszczowej.
Rada Nadzorcza Zarząd Rada Zakładowa 

Pracownicy
Poznańskiej Spółdzielni Spożywców w Poznaniu

Dnia 15 września 1959 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach uczennica V klasy Technikum Eko 
nomicznego w Poznaniu 19-letnia

Lucyna Kończal
W zmarłej szkoła traci wzorową, zdyscyplino 

waną i dobra uczennicę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16 na 

cmentarzu na Głównej.
Dyrekcja, Rada Pedagogiczna. Kom. Rodzicielski 

oraz uczniowie i uczennice 
Technikum Ekonomicznego w Poznaniu

ul. W. Świętych 1. 31778g

Dnia 16 września 1959 r. zmarł śp. 
adwokat

Roman Michałowski
Czlonek Zesp. Adwokackiego nr. 2 w Gnieźnie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.
CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz 15 w Gnieźnie na cmentarzu św. Krzyża.
K-7192

Dnia 15 września 1959 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach kochana żona, córka, 
siostra i synowa śp.

Leokadia Setlak
Pogrzeb odbędzie się w piątek 18. 9. 1959 roku 

o godz. 16 na cmentarzu w Junikowie.
Pogrążeni w głębokim smutku

MĄŻ, RODZICE, SIOSTRA Z DZIEĆMI
I RODZINA
, 31736g

sprzedam. Ziemia i zabu­
dowania dobre. Andrze­
jewski, Charbowo, poczta 
Kłecko, pow. Gniezno.

31283g
Gospodarstwo, 9 ha do­
brej ziemi, lub połowę 
sprzedam. Anna Ka­
sprzak, świeca, poczta 
Odolanów, pow. Ostrów 
Wlkp. 31306g

14 bm. zgubiłem
Rynek 
czyn.

Łazarski
klucze 
- Gór­

Skup warzyw,
zwrot wynagrodzę. Erigla
16 kiosk. 31816g

Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonu je Drygas, 
Poznań, Chudoby 15. par-
ter, tel. 99-79. 28966g

Udzielę pożyczki do 30
tys. pod zastaw. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Oferty 
Swier-

31096g.

Wypożyczalnia: sukien
ślubnych od 150,— zł, na­
kryć do chrztu. Poznań,
Szewska 20. 31117g
Odstąpię dobrze zapro­
wadzoną, usługowo-han­
dlową czyszczarnię pierza. 
Zapewniona egzystencja. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31145g.
Farbowanie, odświeżanie, 
obuwia zamszowego, to­
rebek, płaszczy skórza­
nych. Poznań, 27 Grudnia
5. - 31168g
Posiadam wytwórnię ar­
tykułów chemicznych z 
aktualnymi uprawnienia­
mi. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31169g.

W dniu 16 września 1959 r. zasnęła 
po długich i z anielską cierpliwością 
nych cierpieniach, nasza najdroższa

w Bogu 
znoszo- 

siostrzy-
czka, szwagierka, ciocia, kuzynka, siostrzenica 
śp.

Stefania Płotkowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. o 

godz. 14.30 z kaplicy Bożego Ciała na Dębcu.
O bolesnej' stracie wszystkich krewnych, przy 

jaciół i znajomych zawiadamia stroskana
RODZINA
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FLOTA
Polskie Lamę Oceaniczne za piąć lal

Nasz największy armator — Polskie Linie Ocea­
niczne w Gdyni — w zasadzie zakończyły już kilku­
miesięczną dyskusję nad swym planem pięcioletnim.

W pierwszym półroczu br. statki PLO przewiozły 
883 815 ton towarów, a więc o 31,8 proc, więcej, niż 
w podobnym okresie roku ubiegłego. Dało to z eks­
ploatacji statków towarowych nadwyżkę dewizową w 
wysokości 9208 tys. dolarów (przy koszcie zdobycia 
jednego dolara po 28,18 zł), zaś z eksploatacji „Bato­
rego” nadwyżkę dewizową w' wysokości 1018 tys. doi. 
(przy koszcie zdobycia 1 doi. po 33,38 zł).

W sobolą i niedzielą

12 biegi kajakowe na Malcie

Ogółem flota nasza — nie li­
cząc zysków w walucie pol­
skiej — wypracowała nadwyż 
kę dewizową w sumie 10 226 
tys. dolarów. Wyniki eksploa­
tacji floty PLO w ostatnich 
latach dowodzą, że jćst ona 
dochodowym działem, naszej 
gospodarki.

102 statki
Z końcem roku 1965 flota 

PLO składać się będzie ze 102 
statków o 786 374 TDW, co w 
stosunku do stanu z roku bie­
żącego oznacza wzrost o 118 
proc. Bandera PLO w okresie 
pięciolatki zawiśnie na 46 no­
wych jednostkach

Linia dalekowschodnia PLO 
w 1965 roku będzie dyspono­
wała 14 „dziesięciotysięczni- 
kami” i przewiezie rocznie 447 
tys. ton towarów. Linia austra 

Statki szkolne w porcie gdyńskim.

lijska, którą PLO zamierzają 
uruchomić już w 1961 roku, 
będzie dysponowała 6 statka­
mi typu „Nowotko”. Linia in­
dyjska, która odczuwa dziś 
najdotkliwiej brak odpowied­
niego nowoczesnego tonażu, 
otrzyma dopiero w ostatnich, 
dwóch latach pięciolatki 12 
statków po 9300 TDW, przy­
stosowanych do przewozu ru­
dy żelaznej, z międzypokłada- 
mi i urządzeniami przeładun­
kowymi. Linia indyjska zosta­
nie wtedy rozbita na dwie li­
nie: wschodnio-indyjską (któ­
rej etapem końcowym będą 
porty Zatoki Bengalskiej) oraz 
na linię zachodnio-indyjską 
(która obsługiwać będzie por­
ty Morza Czerwonego, dodat­
kowo porty Zatoki Perskiej 
oraz zachodnie porty Indii).

Ameryka
Linia południowo - amery­

kańska będzie eksploatowała 
18 jednostek z serwisem szyb­
kim do portów bazowych i do 
datkowym serwisem do in­
nych portów. Część statków 
będzie przystosowana do prze 
wozu żywności. Rocznie flota 
ta będzie przewoziła 704 tys. 
ton towarów.

Linia północno-amerykań- 
ska skieruje do Kanady 3 stat 
ki, 4 statki do wschodniego 
wybrzeża USA, 4 statki do por 
tów Zatoki Meksykańskiej, 
4 statki do centralnej Amery­
ki, razem 15 statków (głównie 
typu „Krynica”). Bazą rezer­
wową dla statków obsługują­
cych Amerykę centralną będą 
porty wschodniego wybrzeża 
Ameryki.

Na liniach europejskich por­
ty angielskie będą obsługiwa­
ne przez 2 statki PLO, porty 
radzieckie — 2 statki, porty 
zachodnio-europejskie — 6
statków.

Linia śródziemnomorska w 
związku z dopływem nowego 
tonażu podzieli się na trzy sa­
modzielne kierunki: linię le­

wantyńską (7 statków), linię 
izraelsko-czarnomorską (3 stat 
ki) oraz linię zachodnio-śród- 
ziemnomorską (3 statki).

58 miesięcznie
Tak rozbudowana flota PLO 

w 1965 roku w żegludze linio­
wej będzie eksploatowała 88 
statków o 661 tys. TDW, w 
przewozach paliw płynnych 
6 statków o 98 tys. TDW, a w 
żegludze pasażerskiej M/S 
„Batory”. PLO w 1965 roku 
będą prowadziły 18 linii że­
glugi regularnej, w tym 8 linii 
oceanicznych, łączących Polskę 
z niemal wszystkimi konty­
nentami świata. Z portów 
Gdańsk i Gdynia PLO ofero­
wać będą 38 odjazdów mie­
sięcznie (w roku bieżącym za­
ledwie 6 odjazdów miesięcz­

nie) przy miesięcznej zdolno­
ści przewozowej statków 150 
tys. ton. Wartość tak rozbudo­
wanej floty szacowana jest na 
około 180 min. dolarów.

(ZAP)

F eatry
W Poznaniu:

Wrzesień

18
piątek

Imieniny
Ireny, 

Józefa

Słońce: 
wsch.: g. 6.13 
zach.: g. 18 45

POLSKI — g. 19.30 „Nie igra się 
z miłością”; NOWY — g. 19.30 „Do 
ostatniego człowieka”; OPERET­
KA — g. 19 „Zemsta Nietoperza; 
pozostałe — nieczynne.

W województwie:
RYCHTAL — „Dziewczyna sę­

dzią”; Września — „Nie ma spra­
wiedliwych”; KALISZ — „Mąż Fol 
tasiówny”; KONIN — „Ożenek”.

Kina
W Poznaniu:

APOLLO — ,g. 10, 12.30, 15, 17.45 
i 20.15 „Pociąg” (polski, 18 1.); — 
BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 — 
„Trapez” (ameryk., 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „W okopach Stalingradu” (ra­
dziecki, 12 1.); DOM KULTURY 
MO — g. 15, 17.30 i 20 „Grzech” — 
(jug„ 18 I.); GWIAZDA — g. 15.30, 
li; i 20.15 „Pan Anatol szuka mi­
liona” (polski, .16 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 1 19 „Neapol miasto milio­
nerów” (włoski, 16 1.); MALTA — 
g. 16—20 „Windą na szafot” (fran­
cuski, 18 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Bohaterka dnia” 
(Włoski, 18 1.): MUZA — g. 10. 12.30. 
15, 17.30 i 20 „Sny w szufladzie" — 
(franc.-włoski, 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16 i 20 „Gorzkie zwycięstwo” — 
(franc., 14 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Niemowlę na manew­
rach” (ang., 12 1.); PIAST — g.

Kajakowe Mistrzostwa Pol 
ski — jak informowaliśmy — 
odbędą się 19 i 20 bm. na Je 
ziorze Maltańskim. Wystąpi 
w nich około 400 zawodników. 
Ogółem odbędą się 72 bieg: 
w konkurencjach kobiet i męż 
czyzn.

Fhigby

Tylko 3:0 
dla Metalulu

Około trzech tysięcy widzów 
zgromadziło się wczoraj na 
stadionie Energetyka, aby śle­
dzić przebieg międzynarodowe 
gó spotkania rugbistów Posna- 
nii z bukareszteńskim Metalu- 
lem.

Akcje ofensywne rozpoczęli 
gospodarze, którym udało się 
po kilku minutach zdobyć trzy 
— jak się później okazało - — 
jedyne punkty. Zapewniły im 
one niezinaczne zwycięstwo. 
Punkty te zdobył, nie bez wi­
ny tylnych formacji gospoda­
rzy — Dragomir.

Zawodnicy Ppsnanii, którzy 
podobnie, jak ich przeciwnicy, 
zastosowali grę defensywną — 
nie mogli się przełamać przez 
silną i zwartą obronę Rumu­
nów. Miejscowi usiłowali — 
szczególnie w drugiej części 
spotkania, uzyskać, chociażby 
wyrównanie. Zamiar ten jed­
nak nie powiódł się. (p)

W Szczecinie mecz 
z młodzieżą NRF

W sobotę i niedzielę (19 120 
bm.) w Szczecinie spotkają 
się młodzieżowe drużyny Pol 
ski i NRF. Spośród za­
wodników poznańskich w me 
czu tym startować będą Je­
rzy, Kaczmarowskj i Sobisz.

(PAP)

Od przodownika 
do outsidera

ŻUŻEL
I LIGA

1. Włókniarz Cz. 12
2. Górnik Rybn. 12
3. Polonia Bydg. 12
L Legia W-wa 11
5. Start Gn. 12
6. Unia Leszno 11
7. Sparta Wr. 12
8. Rawicki KKS 10

22
22
14
12

8
6
4
2

+ 251
+ 204
+ 78

+ 101
—131
—19

—187
—154

17 i 19 „Panna Julia” (szwedzki, 
13 1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 „Szantaż” (niem., 18 J.); 
SCALA — g. 16—20 „Cadet Rousel- 
le” (franc., 12 1.); TĘCZA — g. 16 
—20 „Marynarzu ,strzeż się” (ang., 
14 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Zemsta zza grobu” (fran 
cuski, 18 1.); WOJSKOWE — g. 
17.30 i 20 „.Wakacje z Moniką” — 
(szwedzki, 18 1.); FOTOPLASTI- 
KON — od g. 9—21 „Orlean”.

W województwie:
GNIEZNO — Polonia: „Podwój­

na gra” (radź., 14 1.); Lech: „Czło­
wiek w przestworzach” (ang.): — 
KALISZ — Syrena: „Awantura o 
dziecko” (franc., 16 1.); Stylowe: 
„Rebeka” (ameryk., 18 1.); Wol­
ność: „O jedno życzenie za wie­
le” (ang.); LESZNO — Panorama: 
„Dziewczyna z gitarą” (radź., 10 
1.); OSTRÓW — Słońce: „Uśmiech 
nocy” (szwedzki, 18 1.); Roma: 
„Rebeka” (ameryk., 18 1.); PIŁA — 
Iskra: „Pojedynek” (radź., 18 1.); 
Lotnik: g. 18 i 20.30 „Gość zza 
światów” (franc., 12 1.); PUSZCZY 
KOWO — Wczasowicz — g. 15 i 
20.15 „Kapitan z Kolonii” (niem., 
14 I.); STĘSZEW — Rusałka — g. 
17.30 i 20 „Klub kobiet” (franc.. 16 
1.); WIRY — Znicz — g. 19 — 
„Orzeł” (polski, 14 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 16.15 — „Nad książ 
kami Władysława Orkana”; 17.15 
transkrypcje operowe; 18.05 — 
konc. órk. Rózgi; Łódzkiej PR p. 
dyr. H. Debicha; 19.05 — Uniwer­
sytet Radiowy; 19.15 — polska muz. 
lud.; 19.30 — aud. literacka; 20.26 
sport; 2&.40 — „Ze wsi i o wsi/; 
20.55 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 21 — mel. tan.; 21.15 — peł­
nym głosem o sprawach młodzie­
ży; 21.40 — gra Sekstet PR; 22.10 
felieton literacki; 22.20 — mel. tan. 
gra ork. Franke Carlege; 22.28 — 
muz. kameralna.

W pierwszym dniu zawo­
dów o godz. 9 rozegrane zo­
staną eliminacje na krótkich 
dystansach, po południu (go­
dzina 15) finały biegów na 
długich dystansach. W nie­
dzielę odbędą się biegi przed 
południem (godz. 10) oraz o 
godz. 15 finały.

Reprezentowane będą wszy 
stkie ośrodki Polski wraz z 
kadr^ narodową. Barw Pozna 
nia bronić będą reprezentan­
ci Warty, Stomila, Posnanii, 
Surmy, Olimpii, Budowla­
nych i Kolejarza. Sędzią 
głównym mistrzostw wyzna­
czonym przez PZK jest Ta­
deusz Kulczak. (x)

Transmisja meczu
Polska- NRF

■■ ■

Polskie Radio przepro- jj 
wadzi z Kolonii bezpośred- । 
nią transmisję z meczu | 
lekkoatletycznego Polska — r 

i Niemiecka Republika Fe- !■ 
deralna. Transmisja nada­
na zostanie w programie I: | 
w sobotę 19 bm o godz. i 
16.40, a w niedzielę 20 ! 
bm o godz. 16.30.

Polska Szkocja w boksie 12:8
Międzypaństwowy mecz bokserski Polska — Szkocja, ro­

zegrany w czwartek w Glasgow, zakończył się zwycięstwem
pięściarzy polskich — 12:8.
A oto wyniki walk: Kukier 

przegrał z Lee, Zawadzki po­
niósł porażkę z Mckay, Adam­
ski wygrał ze Stewartem, Paź­
dzior pokonał Mctaggarta, Ku

Turniej pięściarski 
Dynamo

Pięściarski turniej bokser­
ski Dynamo, rozgrywany w 
trzech miastach NRD: Frank­
furcie, Berlinie i Magdeburgu, 
dobrnął już do półfinału. We­
szło do nich 8 Polaków z 10 
startujących. W eliminacjach 
odpadli: Ochman w półśre- 
dniej oraz Wojciechowski I — 
w półciężkiej.

O prawo wejścia do półfina­
łu walczyli również w środę 
w późnych godzinach nocnych: 
Wojciechowski II, który poko­
nał przez nokaut w III run­
dzie reprezentanta NRD — Sat 
tzera oraz Dampc II, który, po 
pięknej walce, wysoko wy­
punktował reprezentanta Buł­
garii — Alipiewa. (PAP)

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
28 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — muz. 

tan.; 16.30 — „Magazyn niemiecki 
— przegląd aktualności”; 17.05 — 
stylizowana muz. lud.; 17.35 — 
sport; 17.40 — muz .tan.; 18.25 — 
fel. M. Jorsta; 18.35 — muz. i ak­
tualności, 19.10 — „Teoria sześciu 
szympansach”; 19.30 — III Festi­
wal Muzyki Współczesnej Warsza­
wa 1959; 20.40 — ..Nowe strofy”; 
21 — d. c. koncertu; 22.30 — „Maj­
ka”; 23 — „Ze świata jazzu”; 23.30 
ulubione serenady.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19 , 22 i 23.50.

Tel ewizja
18.30 — reportaż; 19 — „Nad War 

tą i Prosną”; 19.30 — dziennik: — 
19.50 — tele-reklama; 20 — „Fer­
nand Cowboy” — film fab. prod. 
francuskiej.

Wystawy
W Poznaniu:
KLUB MPiK — ul. Ratajczaka - 

wystawa fotografiki „Nowoczesna 
Architektura Amerykańska” — g. 
12—19.

CBWA — „Odwach” — g. 10—13 
„Wystawa pośmiertna prac prof. 
K. Mondrala. ।

CBWA — Pałac Działyńsk^ch — 
g. 8—19 „Wystawa rysunków,' dzie­
ci woj. poznańskiego”. /

Dyżury pełnią t
SZPITAL KLINICZNY *IM. PA­

WŁOWA — chir. i wewn. ul. Dłu­
ga 1/2/ tól. 40-04; APTEKI — Dzier 
żyńskiego 349, Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Dąbrowskiego 76, 
Marcinkowskiego 11 i Główna 53.

lej przegrał przez t.k.o. w II 
rundzie z Gibsonem, Misiak 
zwyciężył Keddie, Guziński u- 
legł Fisherowi, Słowakiewicz 
wygrał przez t.k.o. w II star­
ciu z Mitchellem, Pietrzykow­
ski znokautował w I starciu 
Parkera oraz Jędrzejewski 
zwyciężył przez, t.k.o. w II run 
dzie Mcvickara. (PAP)

Warciarze 
wyjechali do CSR

Jak zwykle, z opóźnieniem, 
spowodowanym przeciągający­
mi się formalnościami pa- 
sziportowymi, koszykarska dru 
żyna Warty wyjechała wczoraj 
do Czechosłowacji na turniej 
w Bratysławie. Warciarze we­
zmą udział w rozpoczynają­
cym się dzisiaj turnieju z u- 
działem bratysławskiej Sląvii 
i Slovana, sofijskiego Lokomo 
tivu i paryskiego Racingu.

Warciarze wyjechali w na­
stępującym składzie: Kalek, 
Chudziński, Wawrzyniak, Po­
nicki, Kuczyński, Wojciechow­
ski, Lesiński, Cwojdziński, 
Maik, Leśniczak, Bijakowski 
i Majer. Kierownictwo ekipy 
stanowią: dyr. Wicrzejewski, 
mgr Zb. Machczyński i trener 
— E. Dylewicz. (Of.)

85-letni tenisista 
na kortach AZS

W turnieju tenisowym Old 
Boyów, który rozpoczyna się 
dzisiaj o godz. 16 na kortach 
tenisowych AZS, przy ul. No 
skowskiego wystąpi 20 wetera 
nów białego sportu. W nie­
dzielę na korcie zobaczymy 
najstarszego tenisistę świata 
85-letniego Antoniego Pawło 
wskiego. Wystąpi on w grze 
pokazowej z jednym ze star­
szych zawodników. (p)

15 Polaków bez punktów karnych
Na trasę III etapu rozgrywanej w Gottvaldovie między­

narodowej sześciodniówki motocyklowej wystartowało 208 
zawodników. W ciągu dwóch dni odpadło 29 motocykli- 
W głównej konkurencji „International Trophy” już tylko 
zespół ZSRR, jadąc na wytrzymałych motocyklach „IŻ”, nic 
ma punktów karnych. Polacy wystartowali bez przykrych 
niespodzianek. W dalszym ciągu „na czysto” jedzic 15 na­
szych zaw’odników. Drużynowo możemy liczyć już tylko na 
zeSpół SHL, startujący w konkurencji fabrycznej. Jest to 
nadal jedyny nasz team bez punktów karnych. (PAP)

W Spalę przebywa grup# pol­
skich lekkoatletek, które przy 
gotowują się do międzypań­
stwowego spotkania z zawod­
niczkami NRD (19—20 bm. w 

Bydgoszczy).
Na zdjęciu: M. Chojnacka pod 
czas treningu biegu przez 

płotki.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Ulubieńcy 
stadionów 

w „cy w ilu“ 
Bolena Cedro

Od roku jest pływaczką 
poznańskiej Olimpii. Swą 
karierę rozpoczęła w 1952 
r. w Warcie, pod opieką 
trenera Floriana Klemiń- 
skiego. Ostatnim jej suk­
cesem jest zdobycie mi­
strzostwa Polski na 100 m 
,,delfinem”. Jak twierdzi, 
zdobytych w ciągu swojej 
sportowej kariery tytułów 
mistrzowskich, nie zdołała­
by chyba policzyć.

A w „cywilu”?
Może teraz kolej na wy­

nurzenia dziennikarskie. 
Lubimy podziwiać zgrabne 
sylwetki pływaczek na ba­
senie. W ubraniu p. Boże­
na wygląda jednak niemniej 
efektownie. Stara się bo­
wiem (z dużym powodze­
niem) nadążać za postę­
pem mody. Liczy dwadzie­
ścia lat, pracuje jako urzęd 
niczka.

Hobby?
Miała ich kilka, ale ostat 

nim są samochody, których 
maiki rozróżnia już bez 
pudła. Samochód jest oczy­
wiście nieosiągalnym pu­
łapem jej marzeń. Poważ­
niej myśli o skuterze.

— Wie pan — powie­
działa — bardzo podoba 
mi się czeski skuter „CZ”. 
W tym celu oszczędzam w 
PKO. a nawet kupiłam so­
bie już do przyszłych prze­
jażdżek śliczny czerwony... 
golf.

— Jakie są Pani plany 
życiowe?

—W przyszłości chciała- 
bym skończyć studia praw­
nicze i zostać — chyba Pan 
zdębieje — ... dziennikarką.

Rozm.: Wof.


